
E, Gierek przyjął 
ambasadora Kuby

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął ambasa­
dora Republiki Kuby w Pol­
sce Jorge Balanos Suareza.

1 Olszowski zakończył 
wizytę w Rumunii
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11 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL Ste 
fan Olszowski zakończył ofi­
cjalną wizytę przyjaźni w Ru 
munii. W drugim i ostatnim 
dniu S. Olszowski został przy 
jęty przez sekretarza general­
nego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej, przewodniczą­
cego Rady Państwa SRR Ni- 
colae Ceausescu.

Rozmowy przeprowadzone 
w tym dniu między ministra­
mi spraw zagranicznych obu 
krajów dotyczyły spraw mię­
dzynarodowych.

W godzinach wieczornych 
w siedzibie rumuńskiego MSZ 
S. Olszowski i C. Manescu 
podpisali umowę o otwarciu w 
Bukareszcie i Warszawie o- 
środków kulturalnych Polski 
i Rumunii. (PAP)

J. Okuniewski
przybył do Moskwy
Do Moskwy przybył wczoraj 

minister rolnictwa PRL Józef 
Okuniewski.

W czasie swego pobytu w 
ZSRR minister Okuniewski 
spotkał się z ministrem rolnic 
twa Związku Radzieckiego w 
celu omówienia bieżącej współ 
pracy w dziedzinie rolnictwa.

Minister Okuniewski zapozna 
się także z pracą niektórych ra 
dzieckich obiektów rolnych, 
przede wszystkim ferm hodow 
lanych. (PAP)

Uczestnicy 
akcji letniej ZHP 

u J. Tejchmy
Przebywającą naszym

kraju blisko 300-osobową gru­
pę dzieci z 21 krajów Europy i 
Azji — uczestników 21 mię­
dzynarodowej akcji letniej 
ZHP, przyjął dziś w ogrodach 
Urzędu Rady Ministrów czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów — Józef Tejchma.

Witając serdecznie swych go 
ści J. Tejchma życzył im, by 
ich pobyt w Polsce pozwolił 
im poznać piękno, tradycje i 
osiągnięcia naszego kraju.

PAP

Szczecińscy dokerzy
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XXVI Sesja RWPG

Szczecińscy dokerzy zadania pierwszego półrocza wykonali 
w 102,6 proc., przeładowując łącznie 8 min 230 tys. ton towa­
rów. Najwyższe obroty zanotował zespół portowy Szczecin- 
Swinoujście w przeładunkach węgla. W następnej kolejności 
były surowce chemiczne, ruda, drobnica oraz zboże. Ma zdję­

ciu: przeładunek drobnicy w porcie szczecińskim.
Fot. — CAF

W Słupcy rusza nowa 
Wytwórnia Konstrukcji Stalowych

Za kilka dni ruszy duża Wytwórnia Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostalu” w Słupcy. Z tej okazji odbyła się węzo 
raj konferencja prasowa w Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego nr 1, które było głównym wy 
konawcą i koordynatorem inwestycji ważnej dla gospodar­
ki narodowej.
Dyrektor naczelny przedsię­

biorstwa — inż. A. Łuczak, kie 
równik grupy robót — inż J. 
Jastrzębski oraz kierownik bu 
dowy nowej Wytwórni — inż. 
S. Sacewicz poinformowali 
dziennikarzy o zastosowanych 
w Słupcy sposobach budowa­
nia, dzięki którym, tak wielki 
obiekt (jego kubatura równa

Zapowiedź nowej 
wojny w Ulsterze?

W oświadczeniu opublikowanym w Belfaście paramilitarne 
Stowarzyszenie Obrony Ulsteru (UDA) zapowiedziało przej­
ście do natarcia i w związku z tym nadanie swej organizacji
charakteru ofensywnego.
Plany ekstremistów prote­

stanckich zgrupowanych w 
tym stowarzyszeniu oznaczają 
dalszą niebezpieczna eskalację 
napięcia w Irlandii Północnej. 
Obserwatorzy londyńscy są 
zgodni, że Ulsterowi znów za­
graża wojna domowa.

Ulsterska organizacja eks­
tremistyczna oskarża Willia­
ma Whitelawa. ministra rezy­
denta d/s Ulsteru. o „zdradę 
zaufania lojalistów”.

Dziś przypada 282 rocznica 
bitwy nad Boyne, w której pro 
testanckie wojska Wilhelma 
Orańskiego odniosły zwycię­
stwo nad katolicką armią Ja­
kuba I

Nie bez podstaw są obawy, że 
tegoroczne parady mogą być 
dla ekstremistów protestanc­
kich pretekstem do nowych 
rozruchów. (PAP)

się połowie Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie), stanął 
w rekordowym tempie — 22,5 
miesiąca.

Złożyły się na to m. in.: za 
stosowanie stalowych kon­
strukcji ścian i dachów, no­
woczesnych materiałów obu­
dowy, przykryć i grodzi dzia­
łowych (fabryczne płyty wielo 
warstwowe), odpowiadająca 
tym konstrukcjom i materia­
łom technologia i organizacja 
wykonawstwa oraz wysoki sto 
pień zaangażowania załogi.

Zdobyte na słupeckiej budo­
wie doświadczenia zostaną wy 
korzystane na innych tego ty 
pu inwestycjach. A „Słupca” 
już się zaczyna spłacać. Na 
miesiąc przed oficjalnym o- 
twarciem rozpoczęła produk­
cję konstrukcji budynku ’ cła 
Cukrowni w Zbiersku. W pla 
nie ma także nowe hale dla 
poznańskiego „PoWoGazu”. Do 
końca tego roku ma dać 10 000 
ton konstrukcji, a docelowo 
— 37 500 ton rocznie, (pch)

Szachowy „mecz 
stulecia" rozpoczęty

Z 9-dniowym opóźnieniem roz­
począł się wczoraj w Reykjaviku 
pojedynek o tytuł mistrza świata 
w szachach między jego obrońcą, 
35-letnim Borysem Spasskim 
(ZSRR) i młodszym o 6 lat ame-
rykańskim arcymistrzem, 
tern Fischerem.

Islandzcy organizatorzy 
do ostatniej chwili mieli

Robar-

meczu 
proble-

my ze spełnieniem wszystkich wa­
runków. wysuniętych przez ka-

Dokończenie na str. 4

Program socjalistycznej integracji
Uczestnicy XXVI Sesji RWPG, którzy w pierwszym dniu 

obrad wysłuchali sprawozdania przewodniczącego komitetu 
wykonawczego Rady o najbardziej aktualnych kierunkach 
współpracy krajów członkowskich oraz o wynikach działal­
ności poszczególnych jej organów w ciągu ostatniego roku 
przystąpili we wtorek, 11 bm. do kolejnego zasadniczego 
punktu dziennego.
Były to wypowiedzi wszyst­

kich premierów — szefów dele­
gacji rządowych na obecną Se­
sję. Ustosunkowali się ani do 
ocen pracy RWPG, przedstawić 
nych poprzedniego dnia, dzieląc 
się jednocześnie uwagami na 
temat realizacji kompleksowe­
go programu socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
członkowskich.

Z wielkim zainteresowaniem 
uczestnicy Sesji wysłuchali

Deszcz chwilowo 
hamuje pracę

Oczekiwane, zwłaszcza przez 
rolników gospodarujących na 
glebach lekkich, deszcze zaha­
mowały nieco tempo prac żniw 
nych przy rzepakach. Z omło 
tami trzeba będzie jednak po­
czekać, aż pokosy rzepaku 
przeschną. Za to deszcz przy- 
da.je się okopowym. Niestety, 
w niektórych powiatach zano 
towano w poniedziałek wieczo 
rem lokalne ulewy i burze. 
Wichura spowodowała miejsca 
mi wyłożenie się zbóż, co u- 
trudni sprzęt mechańiczny. O- 
pady powaliły zboża na cięż­
szych glebach powiatu szamo­
tulskiego (w rejonie Pniew) i 
poznańskiego (rejon Tarnowa 
Podgórnego). Do południa 
wczoraj nie zgłoszono żadnych 
nowych szkód gradowych.

Już tylko dni dzielą nas cd 
żniw. Rolnicy powiatu wrze­
sińskiego przygotowali się do 
nich należycie. Maszyny są 
gotowe. W miejscowym POM 
kończy się remont dwóch sno- 
powiązałek uszkodzonych w 
czasie koszenia rzepaku. Ma­
gazyny paliw są pełne. Nadal 
odczuwa się natomiast brak 
niektórych detali do kombaj­
nów.

Handel powiatu słupeckiego 
przygotował się do tegorocz­
nych żniw. Wszystkie piekar­
nie podjęły trzyzmianową pra 
cę. W najbliższych dniach na 
drogi powiatu słupeckiego wy 
ruszą ruchome punkty sprze­
daży artykułów żywnościo­
wych. Komisje społeczne syg­
nalizują brak przetworów 0- 
wocowo-warzywnych. fza)

Jubileuszowy „Kosmos"
W Zwiąaku Radzieckim wystrze 

łono kolejnego, sztucznego sateli­
tę z serii „Kosmos", oznaczonego 
jubileuszowym numerem 500. Na 
jego pokładzie zainstalowano apara 
turę do badań przestrzeni kosmicz 
nej.

Dziennikarze - świadkami
Grupa 20 dziennikarzy zagranicz­

nych akredytowanych w DRW, zo 
stała zaskoczona we wtorek rano 
przez nalot samolotów amerykań­
skich w miejscowości Nam Sach, 
60 kilometrów od stolicy DRW.

Dwanaście myśliwców bombar­
dujących zrzucało bomby i rakie­
ty na tamy i groble, które właśnie 
zwiedzali dziennikarze.

We wtorek rano nad prowincją 
Ha Bac zestrzelony został amery­
kański myśliwiec bombardujący ty 
pu MPhantom“.

Był to 3.735 samolot amerykański 
strącony nad DRW.

Rogers na audiencji u papieża
Sekretarz stanu USA, William Ro 

gers przybył we wtorek rano do 
Watykanu, gdzie przyjęty został na 
audiencji prywatnej przez papieża 
Pawła VI. Zdaniem obserwatorów,

głównym tematem rozmowy papie 
ża z Rogersem był problem wiet­
namski. Przypomina się, że w 
ostatnią niedzielę Paweł VI w prze 
mówieniu do wiernych potępił ka­
tegorycznie wojnę prowadzoną 
przez Amerykanów w Indochińach.

Posiedzenie ZKJ
Na wyspie Brioni rozpoczęło się 

we wtorek posiedzenie Związku

— G. Frangatosa oraz sekretarza 
stanu do spraw gospodarki nsrodo 
wej J. Kariera.

Dymisje, które zapowiadano od 
pewnego czasu, świadczą o trud noś 
ciach wewnątrz junty greckich pul 
kowników.

Ambasador PRL na Malcie

WPRAOIO-INEW^TEI EFONEM 
RADpiNE

PAP

Komunistów Jugosławii. Refęrat 
wstępny na temat wałki ZKJ z na 
cjonalizmem wygłosił członek Biu 
ra Wykonawczego Prezydium ZKJ 
Todo Kurtoric.

Dymisje w rządzie greckim
Rzecznik rządu greckiego poin­

formował 11 bm. o dymisji ministra 
gospodarki — J. Pezopulosa, mini­
stra do spraw porządku publicznego 
— S. Wellianitysa, ministra oświaty

Ambasador PRL na Malcie. Ka 
zimierz Sidor, pełniący tę funk­
cję wraz z misja ambasadora PRL 
we Włoszech, złożył 11 hm. lis 
ty uwierzytelniające gubernatoro­
wi Malty, Antony Mamo.

Tego samego dnia ambasador Si 
dor przyiety został przez premie­
ra i ministra spraw zagranicz­
nych Malty, Dom Mintoffa.

Święto narodowe Francji
W związku ze zbliżającym się 

świętem narodowym Francji, w 
Pałacu Ostrowskich w Warszawie 
odbyła sic 11 bm. uroczysta aka­
demia zorganizowana staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej.

Wśród przybvłvch znajdowało 
się wiele osobistości no’skfch. 
Obecny był ambasador Francji w 
Polsce — Augustin Jordan, a tak­
że przybyła do Warszawy delega­
cja Towarzystwa „France — Po- 
logne”.

również we wtorek wystąpie­
nia przewodniczącego delegacji 
Kuby ministra Carlosa Rodri- 
gueza. Zgłosił on wniosek swe­
go rządu o przyjęcie Kuby w 
poczet członków RWPG.

Szef delegacji polskiej — 
premier Piotr Jaroszewicz pod­
kreślił w swym przemówieniu, 
iż znaczenie obecnej Sesji po­
lega na tym, że ocenia ona, jak 
praktycznie zapoczątkowaną 
została realizacja programu so­
cjalistycznej integrącji.

Stworzono mocne podstawy 
dla rozwoju współpracy gospo 
darczej i naukowo-technicz­
nej w latach następnych.

Prace nad perspektywicz­
nym planem rozwoju gospo­
darczego Polski wykazały, że 
jednym z najtrudniejszych pro 
blemów, którego nie możemy

mysłu elektromaszynowego to 
nie tylko możliwość zaspokoję 
nia zapotrzebowania na ma­
szyny i urządzenia, których 
nie jesteśmy w stanie produko 
wać, ale również jedna ze sku 
teczniejszych dróg podniesie­
nia ogólnego poziomu technice 
nego przemysłu.

Dotychczas nasze wysiłki na 
tym polu wyrażają się zawar­
ciem kilkudziesięciu porozu­
mień z bratnimi krajami.

W końcowej części wystąpię 
nia premier Jaroszewicz pod­
kreślił, że pod wpływem po­
kojowej polityki ZSRR i innych 
krajów socjalistycznych stwo­
rzone zostały pomyślne wa­
runki dla twórczej i pokojo­
wej pracy naszych narodów.

P. Jaroszewicz wyraził rade 
wolenie strony polskiej ze zgło 
szonego w dniu 11 bm. wnio­
sku Kuby o przyjęcie jej w ęe 
czet członków RWPG. (PAP)

rozwiązać własnymi siłami
jest pokrycie potrzeb paliwo­
wo-energetycznych powie-
dział P. Jaroszewicz. Dla za­
pewnienia jak najefektywniej­
szego wykorzystania istnieją­
cych możliwości będziemy pod 
trzymywać różnorodne kierun­
ki i formy pogłębiania naszej 
współpracy w elektroenergety­
ce.

Wprawdzie nasza strategia w 
dziedzinie rozwoju Lizy pali­
wowo-energetycznej opiera się 
na maksymalnym wykorzysta 
niu zasobów węgla, niemniej 
na początku lat osiemdziesią­
tych zamierzamy zbudować 
pierwszą elektrownię atomo­
wą.

Mówca zwrócił uwagę na 
wyniki wspólnego planowania 
niektórych wybranych redza- 
jów produkcji. Dla polskiej go 
spodarki istotne . zwiększenie 
udziału w międzynarodowej 
specjalizacji i kooperacji prze-

Delegacja
KRL D u marszałka 

Sejmu
Delegacja Najwyższego Zgro 

madzenia Ludowego KRL-D, 
na czele której stoi wiceprze­
wodniczący Zgromadzenia — 
Kang Riang UK złożyła 11 bm. 
wizytę marszałkowi Sejmu — 
Stanisławowi Gucwle. W cza­
sie spotkania przewodniczący 
delegacji przekazał w imienia 
swego kraju podziękowanie na­
rodowi polskiemu za jego po­
parcie dla sprawy pokojowego 
zjednoczenia Korei.

Następnie odbyły się robocze 
rozmowy członków delegacji z 
grupą posłów. Goście zapoznali 
się z organizacją i pracą Sej­
mu oraz jego poszczególnych 
komisji. Wymieniono również 
doświadczenia w działalności 
obu parlamentów. Rozmowy 

I będą kontynuowane 14 bm. 
I PAP

„Tydzień Bałtyku"

Parlamentarzyści 
obradują w Rostocku
W ramach obchodów „Tygodnia Bałtyku” rozpoczęła się 

we wtorek w Rostocku — Warnemuende VII konferencja 
parlamentarzystów z państw nadbałtyckich i północnocuro- 
pejskich. Biorą w niej udział liczniejsze niż kiedykolwiek 
delegacje z 8 państw, m. in. z Polski.
Obrady poświęcone są prze­

de wszystkim kontynuowaniu 
procesu odprężenia i sprawie 
zwołania ogólnoeuropejsKiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy. Ponadto omawia­
ne są inicjatywy krajów skan 
dynawskich, zmierzające do 
unormowania stosunków z Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

W poniedziałek wieczorem 
goście zagraniczni, którzy przy 
byli na spotkanie paramenta 
rzystów oraz na różne impre­
zy związane z ..Tygodniem Bal 
tyku”, uczestniczyli w przyję­
ciu wydanym przez rząd NRD, 
na którym był obecny I se­
kretarz KC SED, Erich Ho­
necker. Przemawiał Horst Sln- 
dermann, członek Biura Poli­
tycznego SED i pierwszy za­
stępca premiera NRD.

Możemy stwierdzić z zado­
woleniem, że tegoroczny „Ty­
dzień Bałtyku’1 przebiega w 
duchu obecnych, budzących na 
dzieję tendencji do odpręże­
nia międzynarodowego w Euro 
pie. Dzięki roli ZSRR i całej 
wspólnoty socjalistycznej w fo 
lityce światowej, dzięki nie­
zmordowanej walce sił postę­
pu. istnieie realna możliwość 
przekształcenia Europy w kon

tynent pokoju — oświadczył 
m. in. Sindermann. Ocenił on 
układy Związku Radzieckiego 
i Polski z NRF, iak rćwceź 
układy między NRD a NRF 
oraz 4-stronne porozum enie 
w sprawie Berlina Zachodnie 
go, jako wiążące z punktu wi 
dzenia prawa międzynarodowe 
go deklaracje o nienaruszalno 
ści istniejących obecnie w 
Europie granic.

Ośmioosobowej delegacji 
Sejmu PRL przewodniczy czło 
nek Rady Państwa, poseł Hen 
ryk Szafrański. Z gorącym 
przyjęciem spotkał się prze­
kazany przez niego uczestni­
kom1 spotkania list przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, 
prof. Henryka Jabłońskiego.

PAP

Polska będzie znajdować się na­
dal na skraju klina wyżowego. Za 
cbmuryenie umiarkowano, okresa­
mi wyrastające, zwłaszcza w sa- 
chodniej połowie kraiu. Mielcami 
Przelotne opady, burze. Tempera­
tura maksymalna od ok. 21 st. na 
nólrfmn^m zachodzie do ok. 25 st. 
w centrum i do 28 st. na krańcach 
wschodnich. Wiatry słabe 1 umiar­
kowane o kierunkach zmiennych.
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Lipcowe dni są czasem mało stosownym dla rozważań 
o czymś innym niż niedawny czy bliski wypoczynek. Jed­
nakże właśnie dla przyszłych, znacznie lepszych niż ten 

urlopów, trzeba dziś zająć się sprawami niewakacyjnymi — pracą 
Sytuację uznają wszyscy za doskonałą: dobrze działa cała gos­

podarka, skoro zanosi się na zwiększenie, w ciągu dwóch lat, 
płac realnych w takim stopniu, w jakim miały one wzrosnąć przez 
trzy lata. Ale jeszcze bardziej należy wykorzystać możliwości, 
które pozwoliłyby przyspieszyć poprawę warunków życia. Każdy 
widzi wokół siebie możliwości pracy lepszej, sprawniejszej, da­
jącej zatem prawo do utrzymania rozwiniętego już tempa wzro­
stu płac i dochodów.

Aby dzisiejsze tempo utrzymać w przyszłości, niezbędne są już 
dziś powszechne o to starania w każdym zakładzie, w każdej 
instytucji. Chodzi o przejrzenie i zewidencjonowanie możliwości 
pełniejszego wykorzystania maszyn i aparatury wytwórczej, ma­
teriałów, ludzkich kwalifikacji.

Bo korektę na półmetku planu pięcioletniego, na którą wszyscy 
czekają, można zrobić tylko wówczas, jeśli efektywność pracy, 
wykorzystanie narodowego majątku okaże się wyższe niż to przy­
jęto w uchwale o planie wieloletnim. Innych możliwości nie ma 
— jedynie rozumniej zorganizowany warsztat, jedynie wydajniej­
sza praca i lepiej wykorzystany surowiec upoważniają do popra­
wy większej niż oczekiwano. Dla dodatkowej produkcji, warun­
kującej przecież zwiększenie dochodów i płac, trzeba znaleźć 
dodatkowe surowce i możliwości wytwórcze natychmiast — albo 
przez wykorzystanie rezerw, albo skrócenie czasu budowy no­
wych obiektów, co także należy uznać za czynnik „R“. Nie wcho­
dzi w rachubę stawianie całkiem nowych obiektów, a to ze wzglę­
du na czas, w małym tylko stopniu można liczyć na znaczne 
zwiększenie importu towarów, bo to przecież wymaga odpowied­
niej rekompensaty eksportowej.

Tak więc najbliższe miesiące zadecydują o realności zwięk­
szenia programu wytwórczego, a w następstwie socjalno-byto­
wego. Praktyka ostatnich miesięcy wykazała, iż postulat dodat­
kowego, ponadplanowego wytworzenia dóbr wartości 20 miliar­
dów złotych, uznawany z początku za bardzo napięty, może być 
przekroczony w tym roku — o połowę... Nic nie stoi na przeszko­
dzie, by w podobny sposób zwiększyć efekty w roku przyszłym, 
w latach następnych. Z każdego kilograma materiału nasze fa­
bryki wyciskają jeszcze znacznie mniejszą wartość niż inni. Wy­
dajność — mimo zbliżonych kwalifikacji — znacznie zostaje 
w tyle, a wykorzystanie majątku wykazuje luki znane nie tylko 
ekspertom. Jeśli te możliwości zebrać, jeśli racjonalnie wykorzy­
stać, wówczas zamiary okażą się z pewnością realne.

Dobrą okazją dla sporządzenia rejestru czynności warunku­
jących lepszą pracę jest przygotowywanie projektu przyszłorocz­
nego planu. Przedsiębiorstwa i instytucje uwolnione od obowiąz­
ku biurokratycznych świadczeń mają obecnie znacznie lepsze niż 
kiedykolwiek warunki do wykazania umiejętności prawdziwie gos­
podarskich. Ponieważ wyjawienie i wykorzystanie możliwości pra­
cy bardziej efektywnej nie jest już działaniem na własną szkodę, 
można więc przypuszczać, że nie zabraknie chętnych do przeja-
wienia inicjatywy. B. M.

Wczoraj na budowie 
poznańskiej Kaponiery

Upały, panujące przez kilka kolejnych dni, mtocno dały się 
we znaki budowniczym poznańskiej Kaponiery, szczególnie 
tym, którzy zatrudnieni byli na powierzchni. Wczorajsze 
gwałtowne ochłodzenie przyjęto tu z zadowoleniem.
Co obecnie wykonuje się na 

tej budowie? Tunele są już go 
to we, oprócz jednego segmen­
tu, w którym trwa szalowanie 
ścian. Roboty zostaną tutaj za 
kończone do 5 sierpnia. Z ko­
lei wykonywane będą dwie pa 
ry schodów, z wyjściami po 
stronie kina „Bałtyk” i „Mer­
kurego”. W sierpniu też nastą 
pi zabudowa powierzchni ron­
da, włącznie z położeniem szyn 
tramwajowych i połączeniem 
ich z torowiskami ulic Zwie­
rzyniecka — Czerwonej Armii 
oraz w obie strony ul. Roose- 
velta. Pozwoli to na zlikwido­
wanie używanych obecnie to­
rów objazdowych.

W najbliższych dniach ma 
się też zakończyć budowę jezd 
ni ul. Czerwonej Armii i wyko 
nuje się ponadto tam i na 
Zwierzynieckiej podłączenia 
instalacji.

Wewnątrz, w tunelach pra­
cuje obecnie kilku podwyko­
nawców- Zaawansowane są ro 
boty elektrotechniczne i kana­
lizacyjne, od przyszłego zaś ty 
godnia przystąpi się do wyko­
nywania stropu podwieszone­
go.

Udzielającego nam informa­
cji koordynatora prac — inż. 
Zygmunta Ziętka zapytaliśmy 
jeszcze o aktualny stan zatrud

nienia na budowie. Ekipa Płoc 
kiego Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych składa się z pra­
wie 70 osób, a Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo 
wych i Wodociągowo-Kanaliza 
cyjnych — z 30 pracowników. 
Zdaniem naszego rozmówcy, z 
MPRDiWK przydałoby się na 
Kapcnierze trochę więcej lu­
dzi. (zk)

Z sali sądowej

Za mało dobrych kandydatów
W szkołach wyższych kończą się egzaminy ustne. Komisje 

kwalifikacyjne przystępują do sporządzania list przyjętych 
na studia. Wybór przyszłych studentów w większości przy­
padków nie będzie chyba trudny — w tym roku bowiem za-
brakło tzw. przeciętnych kandydatów. Są albo 
brze i dobrze przygotowani, albo zdecydowanie 
ostatnich jest, niestety, więcej.
Opinie egzaminatorów są 

zgodne co do dwóch spraw — 
najgorzej zdawano egzaminy z 
przedmiotów ścisłych oraz z 
języków obcych. W wielu 
uczelniach zauważa się jednak 
już pewną poprawę wskazują­
cą na to, że przedmiotom tym 
poświęca się w szkołach śred-

Święto Mongolii
We wtorek naród Mongo­

lii obchodził święto — 51 rocz 
nicę rewolucji ludowej. W sto­
licy kraju — Ułan Bator od­
była się z tej 
wojskowa.

Na trybunie 
placu Suche

okazji defilada

nich więcej uwagi.

bardzo do­
zie- Tych

Nadal jed-
nak zbyt dużo młodych liczy 
na szczęście i przystępuje clo 
egzaminów zupełnie bez przy­
gotowania.

Oto jak w rozmowach z ko­
respondentami PAP oceniano
przygotowanie tegorocznych

miejsca: 
MPL-R,

I

honorowej na
Batora zajęli 

sekretarz KC
premier Jumdzagijn

Ccdenbał p. o. przewodniczące­
go Prezydium Wielkiego Chu­
rału Ludowego Sonomyn Łuw 
san i inni przywódcy.

Po defiladzie odbyła się ma 
nifestacja ludności.

Świąteczne manifestacje rocz 
nicowe odbyły się we wszyst­
kich miastach Mongolii. (PAP)

Wykrycie siatek 
szpiegowskich w Egipcie 

Szef egipskiego kontrwywia­
du, gen. Ahmed Ismail, oznaj­
mił we wtorek w Kairze, że 
kontrwywiad wykrył w ostat­
nim czasie kilka przypadków 
szpiegostwa. Zapowiedział on 
ogłoszenie szczegółów tych 
spraw w odpowiednim momen­
cie. Chwilowo ze względów 
bezpieczeństwa i z powodu ak­
tualnej sytuacji politycznej da­
ne te nie mogą być ujawnione.

W wywiadzie dla blisko­
wschodniej agencji prasowej 
MENA, gen. Ismail podał, że 
niektóre wypadki szpiegostwa 
były już rozpatrywane przez 
odpowiednie sądy, podczas gdy 
w sprawie innych tego typu 
przestępstw śledztwo trwa na­
dal. Szef egipskiego kontrwy­
wiadu oskarżył wywiad izrael­
ski o prowadzenie zakrojonej 
na szeroką skalę ofensywy, go­
dzącej w interesy Egiptu. Pod­
kreślił równocześnie, że ma­
chinacje te zostały w porę wy­
kryte. (PAP)

kandydatów. W Uniwersytecie 
Warszawskim — jak stwierdził 
sekretarz komisji uczelnianej 
— doc. Krzysztof Kruszewski 
— wyraźnie zaznaczył się po­
dział kandydatów na bardzo ao 
brych i złych. Lepiej niż w la­
tach ubiegłych .zdawano mate­
matykę, z językami obcymi 
jednak nadal jest źle. Po egza­
minach pisemnych odpadło 920 
kandydatów. O 1760 indeksów 
ubiegają się więc 5642 osoby.

Podobne zjawisko — wyraź­
ny podział na dobrych i złych 
kandydatów — zanotowano w 
Politechnice Warszawskiej. 
Prof. Wojciech Żakowski — 
kierownik zespołu egzaminato 
rów na elektronice, gdzie o 1 
miejsce ubiegało się 5 osób, 
stwierdził, że miejsc starczy 
tylko dla bardzo dobrych. 
Wśród nich pokaźną grupę sta 
nowi młodzież robotnicza i 
chłopska.

W Politechnice Gdańskiej — 
według opinii przewodniczące­
go komisji egzaminacyjnej — 
prof. Jerzego Dziedzica — egza 
miny z przedmiotów ścisłych 
wypadły słabiej niż w ub. roku. 
Tak np- na elektronice ponad 
połowa kandydatów otrzymała 
„dwóje” z fizyki.

Matematyka była „piętą 
achillesową” kandydatów na 
Uniwersytet — ponad 70 proc, 
kandydatów na wydział ekono 
miki transportu dostało z tego 
przedmiotu „dwójki”, na in­
nych wydziałach ekonomicz­
nych kłopoty z matematyką 
miała ponad połowa kandyda­
tów.

Na Uniwersytecie w Pozna­
niu — według zdania przewód 
niczącego komisji uczelnianej 
— prof. Benona Miśkiewicza 
— W tym roku poziom zdają­
cych jest wysoki. Liczba kan­
dydatów, którzy mają przecięt

ną z egzaminów na poziomie 
„4,1” przekracza znacznie licz­
bę miejsc. Przełamano „impas 
matematyczny” — na tym kie 
runku studiów po raz pierw­
szy jest aż 3 kandydatów na 
1 miejsce. Poza fizyką i che­
mią — maturzyści wykazali 
się dobrym przygotowaniem. Z 
matematyki, egzaminu pisem­
nego, który oceniono jako trud 
ny — sporo było „dwójek”. Na 
ustnym egzaminie z tego przed 
miotu nawet „dwójko wieże” 
zdawali dobrze, co. potwierdzi 
ło wysoki poziom trudności pi 
semnych zadań matematycz­
nych. W Politechnice Poznań­
skiej pisemny egzamin z matę 
matyki „oblało” 40 proc, kan­
dydatów, a z fizyki — połowa.

Kandydaci, zdający egzami­
ny na Uniwersytecie Wi-ocław 
skim wypadli na ogół słabo. 
Egzaminy pisemne niemal na 
■wszystkich wydziałach przynio 
sły dużo ocen niedostatecznych. 
„Sytuacja się powtarza — po­
wiedział przewodniczący uczel 
nianej komisji — doc. dr Kazi 
mierz Dziedzic — tylko nielicz 
na grupa kandydatów jest do­
brze przygotowana. Większość 
liczy na szczęście”.

Matematyka sprawiła dużo 
kłopotów również w uczel­
niach pomorskich. Np. w Byd­
goskiej Wyższej Szkole Inży­
nierskiej połowa z prawie 600 
kandydatów otrzymała z ma­
tematyki niedostatecznie. Nie­
co lepiej wypadły w tej uczel 
ni egzaminy z języków obcych. 
Dość dobrze przygotowani byli 
kandydaci do Wyższej Szkoły 
Nauczycielskiej w Bydgoszczy.

PAP

Sukces McGoverna

Delegaci w żołnierskich 
radarach

11 bm. w Warszawie odbyło 
się spotkanie szefa GZP WP, 
gen. bryg. Włodzimierza Saw- 
czuka z grupą aktywistów — 
delegatów wojska na łódzki 
Zlot Młodych Przodowników 
Pracy i Nauki, reprezentują­
cych 250-osobową grupę mło­
dzieży w żołnierskich mundu­
rach-

Młodzi aktywiści złożyli mel
dunki o wykonaniu podjętych 
z okazji Zlotu zobowiązań i 
czynów. Ich wartość do chwili 

ponad 45obecnej 
min zł.

wynosi

Odpowiadając na apel
OKWOM, członkowie KMW 
realizują m. in. na poligono­
wych placach ćwiczeń czyn 
zlotowy pod hasłem: „Żołnier 
ski trud ludowej ojczyźnie”. 
Tysiące żołnierzy ubiegają się o 
miano „Wzorowego Żołnierza”, 
a wiele kolektywów żołnier­
skich o tytuł drużyny służby 
socjalistycznej.

Młodzież uczestniczy w akcji 
„20 miliardów” — m. in. po­
przez oszczędną i racjonalną 
gospodarkę mieniem wojsko­
wym oraz optymalne wykorzy 
stanie sprzętu wojskowego i 
uzbrojenia.

Na zakończenie grupa akty­
wistów pracy i służby została 
udekorowana odznakami „Za­
służony działacz KMW”. W 
spotkaniu uczestniczył prze­
wodniczący Rady Młodzieżo­
wej WP płk. Albin Żyto. (PAP)

Plany naukowe PAN ® Sesja „grudniowa 
• Współpraca międzynarodowa

Przed 50-leciem 
Związku Radzieckiego

Na pytania Krystyny Gołogowskiej 1 „Trybuny Ludu” na 
temat zamierzeń Polskiej Akademii Nauk w związku z 50- 
Icciem ZSRR, odpowiada doc. dr Włodzimierz Kowalski, kie­
rownik Zakładu Badań Stosunków Polsko-Radzieckich PAN:

Fałszywe złoto 
nie przyniosło szczęścia

Bezwartościowe, mosiężne sztabki do złudzenia przypominały zło­
te oryginały produkcji szwajcarskiej rafinerii „Argor Chiasso".
Ich wytwarzaniem oraz rozprowadzaniem (głównie
choć nie tylko) zajmowała się

Przed Sądem Powiatowym dla 
m. Poznania zapad! właśnie wyrok 
w tej sprawie.

24-letniemu Zbigniewowi Przybył 
skiemu (zam. Poznań, ul. Gąsio- 
rowskich 8/1), 32-letnierau Jacko­
wi Zwierzyckietnu (zam. Poznań, 
ul. Małeckiego 15/3), 24-letniemu

18-osobowa grupa oszustów.

Andrzejowi Rybarczykowl

Poznaniu,

(zam.
Poznań, ul. Dębowa 43/9) oraz 37- 
letniemu Bogdanowi Wyrebskiemu 
(zam. Poznań, ul. Garbary 39/9) —
akt 
sie 
jąc 
ski

oskarżenia zarzucał. Iż w okre 
od IX 1970 do rv 1971. dziala- 
wspólnie (przy czym Przybyl- 
1 Wyrębski w warunkach po-

Pierwszy dzień 
konwencji demokratów

We wtorek rozpoczęła się w 
Miami Beach na Florydzie ogól 
nokrajowa konwencja partii 
demokratycznej z udziałem 
3.016 delegatów.

Kluczowe znaczenie miała 
sprawa delegacji stanu Kali­
fornia. Jak wiadomo, senator 
George McGovern domagał się 
by przyznano mu wszystkie 271 
głosów tego stanu zgodnie z 
obowiązującą w Kalifornii ordy 
nacją. We wtorek nad ranem 
według czasu warszawskiego 
większość delegatów na kon­
wencję (1637 przeciwko 1240) 
uznała, że wszystkie glosy z Ka­
lifornii powinny przypaść 
McGovernowi. (PAP)

HUMOR 1 SATYRA

— Przed dwoma laty jeden 4 
dał sóbie radę

mmmmmm mumtm
ooracowął Zbysrek Kruszona
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Kpt. K. Baranowski 
800 mil od Newport

W nocy z 10 na 11 bm. ra­
diostacja „Gdynia - Radio” u- 
zyskała kolejne połączenie z 
polskim żeglarzem - samotni­
kiem kpt. Krzysztofem Bara­
nowskim, który na jachcie „Po 
lonez” żegluje w kierunku me 
ty w Newport. Tym razem sły 

szalność była bhrdzo słaba i 
pomimo wysiłków dyżurnych 
radiostacji można było odcyf- 
rowrać strzępy poszczególnych 
zdań.

Dzielny żeglarz podał swoją 
aktdalną pozycję 45 nord — 
57.30 west. Po naniesieniu 
tych danych na mapę obliczo­
no, że w linii prostej znajdu­
je się on w odległości ok. 820 
mil od mety.

Kpt. Krzysztof Baranowski 
informuje o swoim dobrym sa 
mopoczuciu.

W dalszym ciągu brak jest 
natomiast wiadomości o pozo 
stałych dwóch polskich samot 
nvch żeglarzach — kpt. Tere­
sie Remiszewskiej i kpt Zbig- 

\niewie Puchalskim. (PAP)

wrotu do przestępstwa) wyprodu­
kowali co najmniej 80 sztabek 
„złota" i następnie rozprowadzili je 
— z wyjątkiem Rybarczvka i Zwie 
rzyckiego — wśród osób prywat­
nych w cenie 2—12 tys. zł za sztu­
kę.

Sąd skazał Z. Przybylskiego na 
3 lata pozbawienia wolności, 10 ty­
sięcy z! grzywny i 3 lata utraty 
praw publicznych; J. Zwierzyckie 
go — na 1.5 roku pozbawienia wol 
ności i 10 tys. zł grzywny; A. Ry- 
barczyka — na 1.5 roku 1 5 tys. 
oraz B. Wyrębskiego na t.5 roku 
pozbawienia wolności i io tys. zł 
grzywny.

Pozostałym oskarżonym, którzy 
głównie trudnili się rozprowadza­
niem i sprzedażą złotych falsyfi­
katów — sąd wymarzył kary od 
1,5 roku do 10 miesięcy pozbaw le­
nia wolności oraz grzywny od to— 
1 tys. zł. Wyrok nie jest prawo­
mocny. (res)

Wyprawa do Afganistanu
11 bm. udał się do Afganistanu 

polski etnograf 1 badacz tradycyj­
nych kultur ludowych Środkowego 
Wschodu dr Krzysztof Wolski, fctó 
ry od 19G0 r., jako jedyny polski
etnograf, 
kawą na 
słynnego 
ulatanie,

prowadzi eksplorację niu 
obszarach klimatu półpu 
i suchego w Iranie, Alga 
Pakistanie i Indiach.

Do Komendy Wojewódzkiej MO 
napłynęły do godz. 22 meldunki o 
kilku poważnych wypadkach dro 
gowych które miały miejsce w Po 
znaniu i województwie.

© Do tragicznego w skutkach 
wypadku doszło na drodze mię­
dzy Miedzichowem a Trzcielem w 
pow. Nowy Tomyśl. Samochód 
..Moskwicz’’ wpadł w poślizg i 
zderzył się z nadjeżdżającym z 
przeciwka „Fiatem”. Dwie osoby! 
poniosły śmierć a pozostałych pie
ciu pasażerów obu pojazdów 
ciężkim stanie przewieziono 
szpitala w Nowym Tomyślu.

w
do

© W miejscowości Łabiszynek 
pow. Gniezno samochód „Żuk” po 
trącił kobietę, która wtargnęła na 
gle na jezdnie. Ofiara zmarła.

O Kolejny śmiertelny wypadek 
wydarzył się w Ostrzeszowie. Ja- 
dący ulicą Sikorskiego motorowe 
rzysta skręcił nagle i wpadł pod 
koła samochodu ciężarowego po­
nosząc śmierć na miejscu.

© Na przejściu przy Moście 
Dworcowym samochód potrącił 
przechodzącą na czerwonym świe­
tle kobietę. Ofiarę odwieziono do 
sznitala.

tracony 
chłopiec

ul. Świerczewskiego po­
przez samochód 11-Jetni 
doznał ciężkich obrażeń.

Winę ponosi brawurowo Jadący 
kierowca „Wartburga”, (zb)

— Przede wszystkim, wspól­
nie z historykami radzieckimi 
(istnieje bowiem polski i ra­
dziecki Komitet Redakcyjny) 
przygotowujemy VII tom wie­
lotomowej edycji „Dokumenty 
i materiały do historii stosun­
ków polsko-radzieckich”, obej­
mujący lata 1939—43. Podob­
nie jak poprzednie, ukaże się 
on w dwu wersjach języko­
wych.

W końcu bieżącego roku od­
będzie się Centralna Sesja Na­
ukowa, zorganizowana przez 
Prezydium PAN, przy współ­
udziale Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych przy KC PZPR. 
Wezmą w niej udział history­
cy obu krajów. Ze strony pol­
skiej przygotowuje się sześć 
referatów. .

Podczas sesji planowane są 
dwa posiedzenia plenarne oraz 
posiedzenia sekcji, poświęcone 
historii powstania Związku 
Radzieckiego, kształtowania się 
federalizmu radzieckiego i 
wszechstronnego rozwoju Re­
publik Związkowych, historii 
stosunków polsko-radzieckich 
oraz historycznej roli Związku 
Radzieckiego w walce o pokój, 
rozbrojenie i bezpieczeństwo 
Europy. \

Powtórzenia tej sesji, oczy­
wiście w mniejszym zakresie, 
nastąpią w terminie później­
szym w pozawarszawskich o- 
środkach naukowych. Podobne 
sesje organizowane będą przez 
wojskowe placówki naukowe i 
ośrodki uniwersyteckie.

Grudniową sesję poprzedzą 
obrady Polsko-Radzieckiej Ko­
misji Historycznej (polskim 
naukowcom działającym w tej 
komisji przewodniczy prof. 
Ludwik Bazylow), poświęcone 
szczegółowemu omówieniu sto­
sunków polsko-radzieckich w 
okresie 20-lecia międzywojen­
nego.

— Jeśli zaś chodzi o kicrun 
ki badawcze?

— Podsumowaniem całego 
dotychczasowego dorobku bę­
dzie, przygotowywana przez 
Zakład, synteza stosunków 
polsko-radzieckich w latach 
1917—1945. Natomiast w latach 
następnych nasze wysiłki 
zmierzać będą do skoncentro­
wania uwagi na stosunkach 
pnlsko-radz:eckich okresu po­
wojennego. Wraz z rozszerze­
niem zakresu badań, przystą-

piliśmy do pracy nad historią 
kształtowania się europejskie­
go systemu socjalistycznego. 
Jest bowiem oczywiste, że 
wszechstronne i pełne wyjaś­
nienie stosunków polsko-ra­
dzieckich w okresie powojen­
nym nie może nastąpić bez 
uwzględnienia szerszej proble­
matyki związanej z utworze­
niem i funkcjonowaniem eu­
ropejskiego systemu krajów 
socjalistycznych.

Dlatego nawiązaliśmy współ 
pracę z ludźmi działającymi 
na tym polu w rozproszeniu. 
Ponadto uruchomione zostały 
studia doktoranckie, których 
celem jest przygotowanie i 
wykształcenie kadry badaczy, 
podejmujących w szerszym niż 
dotychczas zakresie badania w 
dziedzinie stosunków polsko- 
radzieckich oraz systematycz­
ne prace, związane z historią 
europejskiej wspólnoty krajów 
socjalistycznych.

Naszymi stałymi partnerami 
są historycy z Instytutu Slo- 
wianoznawstwa i Bałkanistyki 
Akademii Nauk ZSRR, Insty­
tutu Historii Ukraińskiej i Bia­
łoruskiej Akademii Nauk.

W sesjach naukowych orga­
nizowanych przez Zakład u- 
czestniczą często naukowcy z
Instytutu Historii Litewskiej
Akademii Nauk. Wielce ceni­
my sobie współpracę z tymi 
partnerami. Inną formą współ­
działania jest wymiana nau­
kowców w ramach wspólnych 
planów obu Akademii, uczest­
niczenie w sesjach i publiko­
wanie materiałów historycz- 
nych. (PAP)

Kolekcja mózgów 
sprzed 60 lat

W podziemiach uniwersyte­
tu Cornell w mieście Ithaka 
(stan Nowy Jork) odkryto nie 
zwykłą kolekcję składającą 
się z 1.600 zakonserwowanych 
w formalinie mózgów, w tym 
430 ludzkich.

Kolekcja ta, gromadzona od 
1880 roku przez Burta Greena 
Millera, pierwszego profesora 
biologii na tym uniwersytecie, 
znajdowała się. zapomniana w 
podziemiach od 1910 roku

PAP



Korzyści także produkcyjne
Na bezpieczeństwo i higie­

nę pracy zwykło się pa­
trzeć głównie od strony 

zabezpieczenia pracownika. W 
jego interesie zakład powinien 
dbać o zapewnienie takich wa 
runków pracy, które chroniły­
by maksymalnie przed możli­
wością wypadku czy zacho­
rowania. Ale warto rów­
nież spojrzeć na ten pro­
blem z innej strony, od strony 
potrzeb zakładu, któremu kon­
sekwentne przestrzeganie prze­
pisów bhp przynosi niemałe 
korzyści produkcyjne i ekono­
miczne.

Cenne jest przede wszystkim 
zdrowie ludzkie, cenna stabil­
ność załogi, ale i nie bez zna­
czenia są wysokie odszkodowa­
nia wypłacane za utratę zdro­
wia.

W sumie wszystko to sprawia 
że bhp stanowi problem wca­
le nie mniej ważny niż podnie­
sienie produkcji, a ustawienie 
go ną pierwszym planie, decy­
duje o osiągnięciach produk­
cyjnych.

Jest rzeczą bezsporną, że od 
warunków pracy zależy wzrost 
I jakość produkcji. Niektórzy 
twierdzą, że właśnie ten wzrost 
produkcji powoduje wypadki 
— ten nadmierny pośpiech. 
Czy faktycznie w tym rzecz?

Z pewnością liczba wypad­
ków wzrasta. W regionie po­
znańskim w 1971 r., nastąpił 
także dalszy ich wzrost. Zano­
towano ogółem 16 303 wypadki 
przy pracy, a w 1970 r., było 
ich 13 777. Wynika to między 
innymi także ze wzrostu stanu 
zatrudnienia.

W niektórych branżach zwięk 
sza się co roku wskaźnik cięż­
kich wypadków. Dotyczy to 
zwłaszcza rolnictwa oraz kolej­
nictwa. Chciałbym jednak pod­
kreślić. że jednym z istotnych 
problemów wypadkowości przy 
pracy jest według powszechnej 
opinii — "wadliwa organizacja 
pracy.

Analizy i badania wykazują 
nieomal we wszystkich bran­
żach, że wadliwa organizacja 
pracy stanowi najliczniejszą 
grupę przyczyn wypadków. 
Dziś już sami pracownicy to 
dostrzegają i jakże często py­
tają w dyskusjach na szkole­
niach. naradach itp., czy orga­

Wózek tynkarski z Bartoszyc
W Bartoszyckim Przedsiębiorstwie Budowlanym zaprojektowano 

! zbudowano wózek przeznaczony do zapraw tynkarskich. Jest to 
metalowa skrzynka z nóżkami z kątownika — tak zbudowana, iż 
umożliwia wygodne i lekkie przesuwanie po rusztowaniu. Nóżki 
z przeciwnej strony nie są wyposażone w rolki, uniemożliwiając sa­
moczynne przesuwanie się wózka.

Jego pojemność wynosi około dwócb taczek zaprawy. Jest on prosty 
w' konstrukcji i wygodny w użytkowaniu, wypełniony zaprawa moż­
na łatwo przesuwać nawet po niezbyt równym podłożu

Zastosowanie wózka wyklucza niskie schylanie się tynkarzy, co 
znacznie podnosi wydajność nracy, a jednocześnie ponrnwia warun­
ki bezpieczeństwa i higieny pracy. Ponadto tego zaleta w porówna­
niu z tradycyjna d ewnianą skrzynka, jest kilkakrotnie dłuższy okres 
używalności. (AR)

nizacja pracy, która tak często 
u nas szwankuje, nie ma wpły­
wu na bhp?

Podstawowym zagadnieniem 
dobrej organizacji jest unika­
nie marnotrawstwa materiałów, 
maszyn i narzędzi, czasu lub 
siły mechanicznej. Najwięk­
szym natomiast marnotraw­
stwem jest lekceważenie życia 
i zdrowia ludzkiego, tego naj­
cenniejszego skarbu.

Problemy organizacji pracy i 
poszczególnych służb, zakres 
praw i obowiązków, czyli to 
wszystko, co zwykliśmy nazy­
wać porządkiem organizacyjZ 
nym, traktowane bywa nie 
zawsze z dostateczną uwagą i

_____

wyłącznie z punktu widzenia 
produkcji. A przecież właśnie 
niedomogi w tych dziedzinach 
są — jakże często — powodem 
konfliktów między kierownic­
twem a załogą, wzajemnego spy 
chania na siebie prac i obowiąz 
ków, tzw. „spychotechniki”.

Zagadnienia organizacji pra­
cy tak ściśle związane z bhp 
z kolei łączą się z problemem 
wydajności pracy. Zapobiega­
jąc marnotrawstwu sił robo­
czych przez szeroko zakrojoną 
akcję bhp, przedłużamy okres 
pełnej wartości roboczej jed­
nostki, a przez poprawę warun 
ków pracy zwiększymy także 
jej wydajność.

Praca powinna dawać prze­
cież każdemu zadowolenie i ra­
dość, powinna sprzyjać psy­
chicznemu i fizycznemu roz­
wojowi.

Niedobrze, gdy robotnik zmu 
szony jest czekać na dostawę 
surowca, narzędzi czy na de­
cyzję kierownika, co ma dalej 
robić. Zasadą obowiązującą 
musi tu być rytmiczność. 
Szturmowszczyzna — jak wia­
domo — wzmaga nerwowość, 
powoduje często marnotraw­
stwo materiałów, przemęczenie 
pracowników, a w konsekwen­
cji — wzrost liczby wypadków.

Pojęcie organizacji pracy 

jest więc związane z wprowa­
dzeniem określonego ładu i po­
rządku. Naukowa organizacja 
pracy prowadzi do ładu i po­
rządku zgodnie z zasadami 
nauki a więc psychologii, fizjo­
logii, socjologii, ekonomiki, tech 
niki i in. dyscyplin mających 
za przedmiot swoich rozważań 
człowieka i stosunki między 
ludźmi.

Toteż organizacja zakładu 
polegać musi przede wszystkim 
na odpowiednim zorganizowa­
niu środowiska ludzkiego, tzn. 
na ustaleniu ładu i porządku 
w postępowaniu ludzi, którzy 
z kolei organizują ład wśród 
przedmiotów martwych i sił 
przyrody.

Schemat organizacyjny prze­
widuje najpierw kierownictwo, 
potem komórki organizacyjne i 
podział funkcji. Od osoby kie­
rownika, jego właściwości, cha 
rakteru i zdolności organiza­
cyjnych zależy więc jakość or­
ganizacji i jej rozwój.

W akcji bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy istnieje całkowita 
analogia. Z praktyki wiemy, że 
pozyskanie kierownika np. dla 
bhp decyduje o jej po-wodze- 
niu. Prowadzenie akcji wbrew 
jego woli — jest na dłuższą 
metę niemożliwe, a przy jego 
obojętności — bardzo mało sku 
teczne.

Konieczne jest też aby za­
pobieganie wypadkom ujęte zo­
stało w każdym zakładzie w 
bardziej zdecydowane i' okreś­
lone formy.

Podnoszenie wydajności pra­
cy powinno także iść w parze 
z doskonaleniem techniki pra­
cy, jej bezpieczeństwa oraz 
organizacji pracy.

Dlatego też olbrzymia rod a i 
wysoka odpowiedzialność spo­
czywają tu na całym nad­
zorze techniczno - produkcyj­
nym, wszystkich kierownikach 
komórek organizacyjnych. Ich 
podstawowym obowiązkiem 
staje się organizowanie pro­
dukcji oraz kierowanie nią. 
Obowiązkiem dozoru ' jest też 
sprawne przygotowanie proce­
sów produkcyjnych oraz dba­
łość o maksymalne wykorzy­
stanie czasu pracy zarówno lu­
dzi jak i maszyn oraz urządzeń. 
Pracownik nadzoru musi wal­
czyć z przejawami marnotraw­
stwa, zapewniać właściwą dys­
cyplinę pracy. Zmuszony by­
wa czasami do podejmowania 
decyzji niepopularnych, a jed­
nak koniecznych. Pamiętać jed 
nak należy, że stawiając swoim 
podwładnym wysokie wyma­
gania, trzeba wobec samego 
siebie stawiać jeszcze wyższe.

JÓZEF GREGO 
przewodniczący Komisji Ochrony 

Pracy
przy Wojewódzkie! Komisji 

Związków Zawodowych 
w Poznatniu

f Bliski już Zlot 
Młodych Przo­
downików Pracy 
i Nauki w Łodzi 
jest szczególną 
okazją do refiek 
sji nad najbar­
dziej aktualnymi 
problemami mło 
cego pokolenia. 
Także do prze­
myśleń nad ro­
lą, dorobkiem i 
zadaniami orga­

nizacji młodzieżowych. Nasuwa 
s>ię szereg pytań, nieobojętnych 
z punktu widzenia interesów ca­
łego społeczeństwa: jak wyzwo­
lić energię i rezerwy tkwiące w 
młodych? Jakie stwarzać im ce­
le i perspektywy? Jak włączyć 
ich w dynamiczny rozwój Ojczyz 
ny?

Swymi przemyśleniami na te 
tematy dzieli się z nami prze­
wodniczący Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Socja­
listycznej w Poznaniu Bogdan 
Zastawny.

— Uchwala VI Zjazdu PZPB — 
zwracamy się do rozmówcy — 
nałożyła na młodzież i jej orga.ni 
zacje obowiązek zwiększonego 
udziału w życiu społeczno-poli­
tycznym i gospodarczym kraju. 
Interesuje nas aktualny dorobek 
ZMS w tej dziedzinie.

— Pośród 180 delegatów na­
szego regionu zdecydowaną 
większość stanowić będą na 
łódzkim Zlocie młodzi robotni 
cy, przodujący w produkcji: 
wysoko cenieni fachowcy, ini­
cjatorzy czynów społecznych, 
racjonalizatorzy. Zostali wybra 
ni przez własne środowiska. 
Pojadą także zwycięzcy turnie 
jów i olimpiad. Chodziło o to, 
aby na Zlot wybrać ludzi naj­
bardziej zaangażowanych, któ­
rzy pracą wyrażają swój patrio 
tyzm i udział w realizacji 
Uchwały VI Zjazdu. Hasło Zlo 
tu brzmi przecież: „Młodość — 
zapał — czyny — tobie Ludo­
wa Ojczyzno”.

Za tymi słowami kryje się 
konkretny dorobek wielkopol­
skiej młodzieży. Do akcji „20 
miliardów” nasz Związek do­
łożył 50 milionów z Młodzieżo 
wego Banku Materiałów- Po:ni 
jam już wartość dodatkową 
czynów społecznych i produk­
cyjnych. Realizując patronat 
mieszkaniowy ZMS-owcy już 
zbudowali, bądź zbudują do 
końca tego roku, 750 mieszkań, 
a rozpoczną, też w tym roku, 
budowę dalszych 250. W całej 
organizacji trwa akcja „Opis”, 
mająca na celu ochronę natu­
ralnego środowiska człowieka. 
Młodzi krwiodawcy, członko­
wie ZMS, oddali 300 litrów 
krwi w akcji „Serdeczna 
krew”. Z poczynań kultural­
nych na uwagę zasługuje cykl 
imprez „Z filmem na ty”. Dla 
celów upowszechniania kultu­
ry filmowej przygotowuje się 
także kadry w Małej Akademii 
Filmowej, którą zorganizowa­
no w Pałacu Kultury w Pozna 
niu. Uchwałę VI Zjazdu reali­
zujemy też, troszcząc się o let-

Warto się uczyć 
i pracować

Wywiad z przewodniczącym ZW ZMS 
w Poznaniu — Bogdanem Zastawnym

ni wypoczynek, w którym weź 
mie udział 80 tysięcy młodych, 
czyli o 30 tysięcy więcej, niż w 
roku ubiegłym.

— Spotyka się dosyć rozpow­
szechnione opinie, że młode po­
kolenie jest rozpieszczone, mało 
ambitne, beztroskie. Ze nie chce 
się piąć wzwyż. Ze brak mu jelca 
łów i perspektyw.
— Nie zgadzam się z tym. 

Opinia taka trafna jest w sto­
sunku do jednostek, lecz krzyw 
dzi młodzież jako całość. Nie­
mniej jednak ważnym zada­
niem wychowawczym wszys­
tkich organizacji młodzieżo­
wych, nie tylko ZMS, jest 
kształtowanie u młodych ludzi 
przeświadczenia, że warto się

uczyć i dobrze pracować. Trze 
ba też stwarzać młodemu poko 
leniu wizję przyszłości, taką, 
która angażuje uczucia i wyz­
wala ukrytą energię. Sądzę, że 
wizję tę wytyczył VI Zjazd. 
Rzeczą ZMS i innych organi­
zacji młodzieżowych jest sku­
pić młodych wokół linii działa 
nia PZPR. W związku z tym 
utworzono w ZMS programy 
działania dla różnych środo­
wisk. Program dla młodych ro 
botników nosi nazwę „Młodzi 
dla postępu”, dla uczniów 
szkół średnich — „Wiedza”, 
dla studentów — „Kadry dla 
przyszłości”. Są to programy 
konkretne i alternatywne, dos 
konalone w dyskusjach. Każdy 
może z nich odnaleźć cząstkę 
własnych zadań- I nakierowa­
ne są na przyszłość kraju, któ­
ry wchodzi w etap rewolucji 
naukowo-technicznej.

— Istotne będzie wychowanie 
i przygotowanie ludzi do realiza 
cji tego etapu.

— Pewne pozytywne cechy 
w osobowościach młodych lu­
dzi, przynajmniej tych przodu 
jących, daje się już zaobserwo 
wać. Te cechy to choćby umie­
jętność myślenia realnymi, po­
lityczno-ekonomicznymi kate­
goriami. Także krytycyzm, nie 
chęć do schematów. Nawyk kie 
rowania się w działaniu nie do 
gmatami, lecz społecznym inte 
resem. Chodzi o to, aby takie 
postawy upowszechniać jak 
najszerzej. Żwalczać też trzeba 
bezwzględnie u części mło­
dych przeświadczenie, że wszy 
stko zrobi ktoś za nich, a oni 
będą tylko korzystać. Muszą 
wiedzieć, że można do czegoś 
dojść, tak w sensie osobistym, 
jak i społecznym, tylko dzięki 
pracy. Chodzi nam bowiem o 
wychowanie młodych na praw 
dziwych komunistów, pomaga­
jących partii. Zlot Przodowni­
ków w Łodzi ma pokazać, że 
młode pokolenie jest zaangażo 
wane w sprawy kraju i że 
ambicje społeczeństwa są jego 
ambicjami.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWyCZ

Zapowiedzi 
„Biblioteki poetów"

„Biblioteka poetów** te jedna z 
najciekawszych serii wydawni­
czych, prezentującą najwybitniej­
szych poetów świata i polskich, za 
równo klasyków jak ) współczes­
nych. Serię wydaje Związek Mło­
dzieży Wiejskiej, redakcja , Nowej 
Wsi** i Ludowa Spółdzielnia Wy­
dawnicza w Warszawie. Patronuje 
przedsięwzięciu komitet redakcyj­
ny z przewodniczącym Drof. Ja­
nem Zygmuntem Jakubowskim. 
Poszczególne tomiki serii opatrzo­
ne są wstępami samych poetów 
bądź wybitnych krytyków.

„Biblioteka poetów** rozprowa­
dzana jest wyłącznie drogą prenu 
meraty. Można ją zamakać Kom­
pletami półrocznymi lub roczny­
mi. Koszt prenumeraty roczne! wy 
nosi 120 zł. Prenumeratę przyjmu­
je Powszechna Księgarnia Wysył­
kowa, Warszawa, ul. Nowolipie 4. 
Konto PKO — W-wa, nr 
153-6-900921. zamówienia należy 
przesłać do końca lipca br

Prenumerować na pewno warto, 
bo jeszcze w tym roku ukaża się 
poszukiwane i trudno dostępne 
wiersze takich np. poetów, jak 
Franciszka Ylllona, Tarana Szew­
czenki, Georga Byrona, Antoniego 
Słonimskiego, Franciszka Karpiń­
skiego itp. (mb)

fWSKWWBBraKBB ibwhr

Szkodliwy wpływ hałasu na 
ustrój ludzki, a szczegól­
nie narząd słuchu, znany 

jest od prawie stu lat. Szybki 
rozwój przemysłu i komunikacji, 
procesy urbanizacyjne — wszy­
stko to sprawia, że człowiek na 
rażony jest na hałas nie tylko w 
miejscu pracy. Także w środo­
wisku, w którym winien wypo­
czywać.

Uszkadzające działanie hała­
su stało się w naszych czasach 
niezwykle ważnym problemem. 
Coraz szerzej prowadzone są po 
szukiwania nowych technologii 
i konstrukcji, mające na celu lik 
widacje względnie wyciszanie 
źródeł hałasu. Zajmuje się tvm 
m. in. Politechnika Poznańska. 
Na temat medycznych aspektów 
walki z hałasem rozmawiamy z

Na zdjęciu: seria pierwszych 16 
audlometrów, przekazanych mla 
słu dła ułatwienia masowych ba 
dań dzieci szkól podstawowych.

Fot. — „Glos**

Eskulapi contra decybele
prof. dr. Aleksandrem Zakrzew­
skim — kierownikiem Kliniki 
Otolaryngologicznej Instytutu 
Chorób Układu Nerwowego i Na 
rządów Zmysłów poznańskiej 
Akademii Medycznej oraz dr. 
habil. Antonim Pruszewlczem — 
kierownikiem Pracowni Fonia­
trycznej tej Kliniki.

— Ogólnie przyjęło się ujem 
ny wpływ hałasu na ustrój 
ludzki odnosić przede wszyst­
kim do narządu słuchu — mó­
wią nasi rozmówcy. — Jest to 
o tyle słuszne- że zmiany w 
narządzie słuchu- powstające 
pod wpływem hałasu '.ostry i 
przewlekły uraz akustyczny)- 
są na ogół nieodwracalne, po­
stępujące i najbardziej dostrze 
galne. Nie można jednak pomi 
nąć innych- równie ujemnych 
skutków wpływu hałasu na or 
ganizm człowieka. Należy tu 

przede wszystkim wymienić 
szkodliwe działanie hałasu na 
ośrodkowy układ nerwowy 
manifestujące się szybkim zmę 
czeniem, zdenerwowaniem, 
zwolnieniem reakcji psychicz 
nych, osłabieniem uwagi, 
złym nastrojem, zaburzenia­
mi snu, czy wręcz de­
presją. Obserwuje się też 
zmiany w zakresie układu krą 
zenia (m. in. zmniejszenie po­
jemności wyrzutowej serca.
podwyższenie ciśnienia krwi), 
układu pokarmowego, układu 
hormonalnego (nadczynność ko 
ry nadnercza, podwyższenie cu 
kru we krwi). Wszystkie 
wspomniane ujemne- następ­
stwa działania hałasu, poza 
uszkodzeniem poszczególnych 
czynności organizmu człowie­
ka- powodują mniejszą wydaj­
ność pracy, są przyczyną więk 
szej liczby wypadków.

— Współczesny człowlctr nie 
ma właściwie okazji do restytu­
cji funkcji słuchowej, narażony 
jest bowiem przez prawie cały 
czas poza okresem pracy na tzw. 
hałas cywilizacyjny, stanowiący 
niejako tło akustyczne całego je 
go życia. Wystarczy wymienić 
rozwój komunikacji I związany 
z tym hałas uliczny, głośno gra­
jące w naszych parkach tranzy­
story itp. Jakie propozycje, w tej 
sytuacji, wysuwa służba zdro­
wia?

— Koncentrujemy swą uwa­
gę głównie na szkodliwym 
wpływie hałasu na organizm 
ludzki w środowisku pracy 
Wydaje sie- że walka z hała­
sem — obok usiłowań, zmierza 
iacych do jego likwidacji lub 
wyciszenia — winna obejme* 
wać odpowiednią selekcję osób 

rozpoczynających pracę w ha­
łasie. Powunna ona dotyczyć 
wszystkich kandydatów. Obec 
nie badaniami selekcyjnymi ob 
jęci są pracownicy tylko wiel­
kich zakładów, w których do­
puszczalna granica natężenia 
hałasu jest wyraźnie przekro­
czona. Należy postulować obję 
cie masowymi1 badaniami selek 
cyjnymi- przy zastosowaniu 
adekwatnych metod badania 
(rutynowe badania szeptem i 
mową nie wykrywają uszko­
dzeń słuchu w zakres;e tonów 
wyższych), wszystkich kandy­
datów do pracy w hałasie- na­
wet w małych zakładach. Dru­
ga część naszej (tzn. służby 
zdrowia) działalności, to syste 
matyczne badania kontrolne. 
Badania takie u osób pracują­
cych w hałasie- o natężeniu 
przekraczającym maksymalnie 
dopuszczalne wartości 90—110 
decybeli, winny być przeprowa 
dzane raz, a nawet dwa razy 
w roku.

— W dużych zakładach badania 
te są już na ogół prowadzone. 
Jakie są jednak możliwości po­
szerzenia zakresu badań, selek­
cyjnych i kontrolnych?
— Dla sprostania wymaga­

niom nasuwa się następujący 
projekt struktury organizacyj­
nej badań słuchu u osób na­
rażonych na działanie hałasu. 
Na 1Ó00—2500 osób- narażo­
nych na hałas, należałoby przy 
dzielić uproszczony audiometr 
do masowych badań, skonstru 
owany w Poznańskiej Klinice 
Otolaryngologicznej i Pracow­
ni Fonetyki Akustyczne* Tnsty 
tufu Podstawowych Proble­
mów Techniki Polskiej Akade 

mii Nauk w Poznaniu (kierow­
nik: doc. dr Wiktor Jassem). 
Na tym etapie badań można 
by zorganizować ruchomą eki 
pę specjalistyczną, wyposażo­
ną w autobus z odpowiednią 
aparaturą do wykonywania ba 
dań słuchu oraz pomiarów na­
tężenia i widma hałasu w pc- 
szczególnych zakładach pracy 
miasta i województwa. W nie­
których krajach, na przykład 
w Danii, Austrii, USA. Czecho 
Słowacji, audiobusy takie dob­
rze spełniają swe zadanie

— Audiometr, o którym przed 
chwila była mowa, skonstruowa­
ny przez panów wspólnie z mgr. 
inż. Henrykiem Kub^deią, zdał 
swój egzamin podczas akcji ma­
sowych badań dzieci poznań­
skich szkól podstawowych. Pize- 
kazano wówczas ekipom lekar­
skim 16 takich aparatów. Tyle, 
ile skonstruowano. Liczba to jed 
nak dla zaspokojenia potrzeb 
miasta i województwa niewystar­
czająca. Czy istnieją jakieś kon­
kretne przesłanki podjęcia ich 
produkcji na szerszą skale?
— Obecnie nasz audiometr 

jest jeszcze ulepszany. Wpro­
wadzono badanie słuchu na 
drodze kostnej- ułatwiające 
rozpoznanie zaburzeń. Zmniej­
szono wymiary audiometru, 
wprowadzono dalsze ułatwie­
nia i uproszczenia w jego ob­
słudze. Ale na tym nasza rola 
się kończy.

— Warto rozejrzeć sie za ja­
kimś mecenasem, który pomoże 
w realizacji waszego programu. 
Może takiej roli podjęłaby się 
WKKZ? Sprawy warunków pra­
cy załóg są jej przecież bliskie... 
Ale wspomniany audiobus, iub 
uruchomienie produkcji uprosz­
czonych audiometrów. nie rozwia 
żą jeszcze zagadnienia.

— Według naszej koncepcji 
osoby wyeliminowane- jako 
niedosłyszące, winny być reje­
strowane w odpowiednich per­
forowanych kartach statystycz 
nych, pozwalających na prze­
kazywanie wyników do cen­
tralnego banku informacji. 
Przypadki ze znaczniejszym 
ubytkiem słuchu, trudne dia­
gnostycznie- byłyby odsyłane 
do ośrodków audiologicznych 
klinicznych i wojewódzkich- 
wyposażonych w odpowiednią 
aparaturę. Ale to jeszcze ni? 
rozwiąże problemu. Konieczne 
jest przestrzeganie ze strony o- 
sób pracujących w hałasie sto 
sowania indywidualnych o- 
chronników’. Prawda, że brak 
ochronników odpo-wiedniej- wy 
sokiej jakości, wystarczająco 
tłumiących ha>as i wygodnych 
w noszeniu. Ale prawda jest 
także to, że brak u nas zrozu­
mienia ze stronv pracowników, 
że hałas wpływa bardzo ujem 
nie na ustrój ludzki. Wśród 
różnych haseł i wywieszek nie 
znaleźliśmy nigdzie ostrzeże­
nia, że wchodzi się w strefę za 
grożenia hałasem. A to już za­
danie proragandy bhp- 
owskiej. Wydaje nam się. że 
zrealizowanie trzech wysunię­
tych przez nas postulatów, to 
znaczy: odpowiedniej orgamza 
cji badań kwalifikujących do 
pracy w hałasie, okresowych 
badoń oraz zabezpieczenia od- 
po vci ed n i ch indywidualnych 
ochronników, pozwoli w spo­
sób istotny złagodzić ujemny 
wpływ hałasu na organizm 
człowieka.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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watykan I Nowy etap polityki?
W kajakarstwie i żeglarstwie

Interesujące, nowe elementy 
wystąpiły ostatnio w euro­
pejskiej polityce Watyka­

nu. Oto papież Paweł VI w za 
sadniczym przemówieniu wy­
głoszonym 23 czerwca wobec 
członków Kolegium Kardynal­
skiego wypowiedział się obszer 
nie o założeniach polityki Sto­
licy Apostolskiej, konkretyzu­
jąc je szczególnie w odniesie­
niu do aktualnych problemów 
europejskiej konferencji bezpie 
czeństwa i współpracy, a tak­
że wyników moskiewskich roz 
mów prezydenta Nixona.

Co w szczególności powie­
dział papież?

A więc zaznaczył, że Waty­
kan "śledzi z największą uwa­
gą rozwój sytuacji światowej i 
związane z nią wydarzenia”. 
W tym kontekście Paweł VI 
wymienił jako szczególnie do­
niosłe — kontakty między 
USA i ChRL oraz moŚKiewski 
„szczyt”. O nowych elemen­
tach w sytuacji europejskiej 
papież powiedział m. in.:

„W tym samym okresie, r-rzy za 
chowaniu równoczesności, która je 
żeli nie była ustalona, jest w każ­
dym razie pozytywnym znakiem 
na przyszłość, miało miejsce w Eu 
ropie podpisanie układu na temat 
sytuacji Berlina, a także ratyfika­

REDiKiłl ODPOWIADA
OCZEKIWANIE NA „SYRENKĘ"

Sylwester J., pow. Środa. — W 
maju kupiłem na raty „Syrenkę” 
z tym, że załatwiłem wszystkie 
formalności łącznie z opłatą Auto- 
Casco. lecz samochodu jeszcze nie 
otrzymałem. Będę go mógł ode­
brać dopiero w październiku. Ra­
ty też już muszę płacić a samo­
chodu nie mam. Czy to jest w 
porządku?

RED. — Jak nas poinformował 
Centralny Związek Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych w 
Poznaniu, kierownik Banku Spół 
dzielczego w Środzie załatwił 
wszystkie niezbędne formalności 
przy zakupie na raty samochodu, 
łącznie z pobraniem odpowiedniej 
kwoty na rzecz PZU, dotyczącej 
ubezpieczenia w zakresie Auto- 
Casco. Równocześnie uzgodniono 
terminy spłat kredytu, w okresie 
od czerwca br. aż do całkowitej 
spłaty. Jeżeli chodzi o Auto-Casco 
to istnieje możliwość wycofania 
kwoty ubezpieczenia do chwili o- 
trzymania pojazdu. W sprawie tej 
winien Pan wystąpić z wnioskiem 
do Oddziału PZU w Środzie.

(1546)
CZY URLOP MOŻNA DZIELIĆ

Stefan K. — Proszę o wyjaśnie­
nie czy urlop wypoczynkowy mo­
że być podzielony na części, czy 
też muszę go wykorzystać w ca­
łości? Jakie są w tym zakresie 
przersisy?

RED. — Przepis art. 14 ustawy i 
29. 4. 1969 r. o pracowniczych ur­
lopach wypoczynkowych (Dz. U. 
Nr 12 poz. 85) przewiduje, te na 
wniosek pracownika urlop może 
być podzielony na części, z tym, 
iż przynajmniej jedna cześć urlo­
pu powinna obejmować nie mniej 
niż 10 kolejnych dni kalendarzo­
wych. Przesunięcie urlopu na in­
ny termin niż był zaplanowany, 
może nastąpić na wniosek pra^ 
cownika. Musi to jednak być umo 
trwowane ważnymi względami.

(1032)
KURS SZKOLENIOWY I ZWROT 

KOSZTÓW
J. W. Zostałem delegowany na 

2 miesięczny kurs. Czy w tym 
czasie miałem prawo do przy­
jazdu do domu, chociażby celem 
wymiany bielizny osobistej? Za­
kład pracy rozliczając się ze mną 
finansowo nie uznał mi tego wła­
śnie przejazdu z Warszawy do 
Poznania i z nowrotem, obciążając 
mnie kwota 359 zł.

RED: — Pracownik odbywający 
kurs szkoleniowy ma prawo do 
zwrotu kosztów przejazdu na kurs 
i z powrotem. Nie przewiduje się 
natomiast dojazdów na koszt 
przedsiębiorstwa w czasie trwa­
nia kursu do domu. Pracownik 
skierowany na szkolenie powinien 
być nrzez zakład pracy uprzednio 
powiadomiony o przysługujących 
mu prawach w czasie pobytu na 
kurcie. Niedotrzymanie nrzez za­
kład pracy tego obowiązku, może 
ewentualnie uzasadnić zwrot pew­
nych kosztów, które Pan poniósł

(1086)
ZNIŻKI DLA EMERYTÓW

Władysław T. — Jestem emery­
tem. W związku z tym zapytuje 
jakie ulgi przysługują mi w prze­
jazdach środkami MPK i innymi?

RED: — Każdv emervt posiada­
jący ważną legitymację oraz ostąt 
ni odcinek otrzymanej renty ma 
prawo do ulgowego przejazdu 
tramwajem i autobusem — 50 gr 
za przejazd. Zniżek na PKP nie 

ma. Poza tym. jeżeli należy pan 
do Zjednoczonego Związku Emę. 
rytów Rencistów/ i Inwalidów w 
Poznaniu ul. Młyńska 5, może ko­
rzystać z bezpłatnych porad praw 
nyeh i ulgowych biletów do te­
atrów (1492)

SPRAWA ROZWODOWA
Henryk P. — Od 6 lat żyję z 

żona w separacji. Chcemy się roz-
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cja układu pomiędzy NRF a ZSRR 
i Polską, będących zestawem doku 
mentów uwieńczających pracowite 
rokowania prowadzone przez lata, 
w warunkach obiektywnych trud­
ności, które od zakończenia ostat­
niej wojny wywoływały okresowo 
najostrzejsze napięcia.”

Mówiąc o europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy papież stwierdził:

„Ogólne napięcie może być ła­
twiej ograniczane oraz pobudzone 
mogą być inicjatywy odprężenio­
we o szerszym zakresie, tak jak te 
go dowodzi perspektywa konferen 
cji bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie, obecnie już bliska. W ten 
sposób zostanie ograniczone nie­
bezpieczeństwo, że również wielkie 
państwa mogą być wciągnięte w lo 
kalne konflikty, a równocześnie 
możni będzie liczyć bardziej na 
skuteczność decyzji i inicjatyw w 
ramach ONZ, obecnie ograniczo­
nych w swej efektywności rozbież 
nościami pomiędzy wielkimi mo­
carstwami i oporami krajów róż­
nej siły i znaczenia**.

Papież wskazał wreszcie i na 
to, że zgodnie zresztą z pow­
szechnymi oczekiwaniami, de­
legacja Stolicy Apostolskiej 
weźmie udział w obradach 
Konferencji oraz uczestniczyć 
będzie w wielostronnych przy­
gotowaniach do niej.

wieść. Do jakiego sądu powinniś­
my wystąpić o rozwód?

RED.: — Sprawę o rozwód wy­
tacza się przed sąd, w którego o- 
kręgu małżonkowie wspólnie za­
mieszkiwali (jeżeli choć jedno z 
nich w okręgu tym jeszcze prze­
bywa). Jeżeli obie strony zmieni­
ły miejsce pobytu — właściwy 
jest sąd w miejscu zamieszkana 
strony pozwanej, (to znaczy tej, 
która nie wnosi sprawy do sadu).

(1338)

CO TO SĄ DROBNE 
NAPRAWY?

Genowefa M. — Mieszkam w 
starym budownictwie. Była ko­
misja, która zaleciła remont miesz 
kania właścicielowi a mnie naka­
zała poczynić drobne naprawy. 
Proszę o wyjaśnienie jakie napra­
wy należą do mnie?
RED.: — Drobne naprawy obcią­

żające lokatora to: naprawy po­
sadzek, drzwi, okien i mebli wbu­
dowanych, dalej naprawa zam­
ków, klamek, wyposażenia insta­
lacji wodno-kanalizacyjnej, uzu­
pełnienie oszklenia drzwi i okien, 
naprawa urządzeń grzejnych w lo 
kału, naprawa pieców węglo­
wych (z wyjątkiem przestawiania 
pieca), naprawa wanien, baterii 
do wanien, piecyków kąpielowych 
oraz naprawa i wymiana osnrzetu 
instalacji elektrycznej. (Przepis 
paragrafu 3 rozporządzenia z 5. 8. 
1965 r. Dz. U. Nr 35 poz. 227).

(1146)

ZASIŁEK RODZINNY 
I POTRĄCENIA

Helena P. — Mam pięcioro dzie­
ci. Mąż pobiera na nie zasiłek ro­
dzinny. Do miejsca męża pracy 
wpłynął wniosek, na mocy które­
go z poborów jego ma zostać po­
trącona pewna kwota pieniężna. 
Czy sumę tę będą potrącać rów­
nież z zasiłku rodzinnego?

RED.: — Nie. Zasiłki rodzinne, 
nie stanowią części wynagrodzenia 
za prace i dlatego też nie można 
z nich dokonywać żadnych potrą­
ceń. (1378)

OD WRZEŚNIA DO MAJA

Halina C. Śrem — Proszę o wy­
jaśnienie następującej sprawy: w 
dniach od 15 do 28 czerwca korzy­
stam z rodzinnych wczasów wy no 
czynkowych w Krynicy Morskiej. 
Na wczasy zabieram matkę, która 
pozostałe na utrzymaniu mojego 
ojca, emeryta. Czytałam, że dla 
emerytów i rencistów został prze­
dłużony okres wczasowy na czer­
wiec (z uwzględnieniem zniżki)?

RED. — Jak nam wyjaśniło Woje 
wódzkie Biuro Skierowań FWP 
wczasy zniżkowe może otrzymać 
rencista tylko w okresie od wrze­
śnia do maja. Zniżkę otrzymuje 
■wtedy, kiedy żona jedzie z mężem 
rencistą i to we wspomnianych 
miesiącach. (1512)

OPIEKA NAD DZIEĆMI
Władysław Adamczak Grąblewo 

— Moja żona przebywa na lecze­
niu szpitalnym. Ze względu na ko­
nieczność opieki nad dziećmi, 3- 
letnfm i 7-miesięcznym, otrzyma­
łem fekarskie zaświadczenie, że mu 
sze się opiekować dziećmi. Zakład 
nie chce jednak uznać tego za­
świadczenia Jako podstawę do wy 
płaty zasiłku.

RED. — Sprawy te reguluje Uch­
wala z dnia 14 stycznia 1972 Moni­
tor nr 5 (z dnia 28 stycznia br.). 
Zarządzenie to na pewno Jest w po 
siadaniu Dzfatu Kadr zakładu pra 
cy. Mówi ono wyraźnie, że zasi­
łek przysługuje również ojcu w ra 
zie konieczności zanewnlenia o- 
nlnki dzieciom do lat 8. Prosimy 
nnwołnć «’e na wsnomnlana uch­
wałę w kierownictwie zakładu.

(1511)

W świetle powyższych jak 
najbardziej oficjalnych i mia­
rodajnych wypowiedzi waty­
kańskich jest jasne, że dyplo­
macja papieska orientuje się 
coraz konkretniej i bardziej 
bezpośrednio na sw’ój udział w 
rozwiązywaniu problemów po­
lityki europejskiej. Jest to, o- 
czywiście, fakt pozytywny- 
godny odnotowania.

Nieco trudniej zrozumieć w 
jego kontekście inne fragmen­
ty tego samego przemówienia 
papieskiego, a w szczególności 
te, które odnoszą się, zresztą 
raczej aluzyjnie niż bezpośred­
nio, do stosunków z krajami 
socjalistycznymi. W odpowied­
nim fragmencie swego wystą­
pienia Paweł VI, adresując 
swe uwagi prawdopodobnie do 
katolickich społecznych konte- 
statorów i wyznawców tzw. 
teologii gwałtu, przestrzegał 
przed „zafascynowaniem się sc 
cjalizmem”, co, jakby tych 
słów nie interpretować, zrozu­
miane być musi jako swojego 
rodzaju polemika ze zwolenni­
kami społecznego dialogu mię­
dzy chrześcijanami a marksi­
stami.

Powyższe uwagi krytyczne 
Pawła VI, zestawione z pozy­
tywnymi wypowiedziami doty 
czącymi europejskiej konferen 
cji bezpieczeństwa i współpra­
cy, dosadnie podkreślają pe­
wien wieloznaczny charakter 
polityki watykańskiej, która 
wyraźnie znalazła się obecnie 
na rozdrożu. Z jednej więc 
strony Watykan w konstruk­
tywny sposób afirmuje system 
bezpieczeństwa zbiorowego i 
zasady pokojowego współistnie 
nia, z drugiej natomiast strony 
dystansuje się od tych sił, 
które najkonsekwentniej rozwi 
jały program rzeczywistego i 
trwałego odprężenia w Eurc- 
pie i na świecie.

Okoliczność, Watykan za­
mierza aktywnie i bezpośred­
nio -włączyć się w przygotowa­
nia konferencji europejskiej 
posiada jeszcze jeden wykład­
nik. Stanowi go całość stosun­
ków watykańsko - włoskich. 
Nowy centrowy rząd włoski, 
będący wyrazem ewolucji na 
prawo chrześcijańskiej demo­
kracji w Italii, stanie nieba­
wem przed generalną próbą na 
forum międzynarodowym. Tru 
dno przypuszczać, by w spra­
wach dotyczących polityki eu­
ropejskiej rząd ten był bar­
dziej wstrzemięźliwy cd Waty 
kanu- którego bezpośrednie za­
angażowanie na rzecz konfe­
rencji europejskiej potwierdził 
osobiście sam papież. Jakie wy 
nikną stąd generalniejszej na­
tury -wnioski, zarówno dla dy­
plomacji watykańskiej, jak i 
włoskiej, to już inna sprawa. 
Przekonamy się o nich jesie- 
nią, a więc w okresie gorącego 
politycznego sezonu w Euro­
pie.

IGNACY KRASICKI

SZCZĘŚLIWE
Żółw zastał ich w ubikacji tarzających się po podłodze. 

Powariowali?! Wizyta. Do dyrektora!
Dopiero gdy ciotka Marcia zarzuciła mu z płaczem ręce na 

szyję (jak to się stało, że jest teraz wyższy od niej?), dotarł 
do jego świadomości sens tamtych słów. Ujrzał jeszcze Żół­
wia wycofującego się dyskretnie za drzwi gabinetu, a potem 
jasne brwi wuja Karola. Spojrzeli na siebie i brwi te skoczy­
ły w górę, marszcząc wujowi czoło w pionowe kreski. Dyrek­
tor przyczajony przy biurku szeleścił papierami.

— Uspokój się, siadaj — wuj przemocą posadził ciotkę na 
krześle i szybkim ukradkowym ruchem wyciągnął rękę do nie­
go. Heniek pochylił się do niej, lecz w tej samej chwili dyrek­
tor chrząknął i wuj już był przy nim z papierosami i długim 
aż po ucho uśmiechem.

— No widzisz, widzisz i wujek przyjechał, a pan dyrektor, 
mamusia już u nas, ale jak długo jeszcze? Musisz być cierpli­
wy, a ty, pan dyrektor mówił, że może jednak, panie dyrek­
torze?! — Ciotką nigdy nie dbała o składnie, a teraz miała 
najprawdziwsze wypieki na twarzy, wznosiła oczy w sufit, 
przytykała chusteczkę do mocno zaczerwienionego od płaczu 
nosa. z

— I ty proś pana dyrektora, to na pół sierota, panie dyrek­
torze, jego ojciec rzucił moją siostrę, a moja siostra — ciotka 
ukryła twarz w dłoniach i wujowi zaczęła chodzić grdyka.

Dyrektor uczynił odpychający gest ręki i wuj cofnął się na­
tychmiast do krzesła, gubiąc kapelusz. Heniek podniósł go, 
lecz już nie zdążył wrócić do miejsca, w którym stał przed 
chwilą.

— Państwo mi zabieracie czas — dyrektor uderzył wierzchem 
dłoni w biurko i wygładził papiery. — Pan jako urzędnik na 
rok przed emeryturą powinien znać na tyle przepisy, aby wie­

dzieć, że żadna dyrekcja nie jest kompetentna zmieniać wy- 
f roków sądów.

Wujowi Karolowi zatrzęsła się broda. Uniósł się, chciał coś 
| powiedzieć, ale dyrektor nawet nie patrzał na niego.

I oto stało się. Przyjechał. Miał wszystko wyjaśnić i załat- 
I wić: dyrektora, Żyrafę, Widelca, Bartka, pracę, szkołę, miesz­

kanie, a który, okazało się, jest małym urzędnikiem na rok 
I przed emeryturą.

Gdyby można było jeszcze raz zacisnąć dłoń na rękojeści 
I noża — Oczywiście wyczytał to gdzieś i zgrywa się tak samo 
. jak tamten za biurkiem, tyle że tamten ma tytuł, papierki i oie- 
• czątki, a on jest w drelichu, nawet bez świadectwa ukończe-
. nia szkoły średniej i dlatego właśnie on i ten urzędnik z żoną,
’ jego wuj i jego ciotka, muszą wysłuchać do końca wszystkie- 
। go, co tamtem zza biurka zechce im jeszcze powiedzieć: o wy­

tycznych, o zobowiązaniach, o trudnościach i ich przezwycię- 
। żaniu. Zaśmiać się, jeżeli sie zaśmieje; podsunąć mu popiel­

niczkę, jeżeli jednak zdecyduje się zapalić, a wszystko dla- 
। tego, że ktoś nieznany w wojewódzkim mieście a może nawet 

w stolicy postawił któregoś ranka pieczątkę i podpisał się nie- 
| czytelnie na zapisanym maszyną arkuszu papieru, a ktoś dru­

gi — na innym papierku, choć może oba zawierały taką samą 
| ilość słów. Papierek wyrok, papierek nominacja. Każdemu we­

dług zasług. Papierek emerytura. Papierek urodził się. Papie- 
| rek umarł,

Dyrektorowi nie zamykały się usta. Błyszczał szkłami oku- 
I larów i mełł słowa. Ale słów Heniek już nie słyszał. Nareszcie 

udało się mu ich nie słyszeć. Co z tego jednak, kiedy gorzka 
I świadomość, że wuj Karol jest frajerem, nie opuszczała go 
। ani na chwilę.

Tego wieczoru dotarł bez przeszkód do łóżka, a potem na 
| podwórze i za pomocą kawałka serdelowej zaprzyjaźnił się 

z wilczurem^ nocnego stróża. Na kolację była herbata i właś- 
| nie serdelowa ze smażonymi ziemniakami. Wilczur z wdzięcz­

ności odprowadził go aż na dziedziniec szkoły i pokazał mu 
| dziurę w metalowej siatce płotu. To jednak co z okna szkoły 

wyglądało na las, było cmenłarzem. Heniek zawahał się. Szu- 
I kanie właściwej ścieżki między grobami wśród nieustannego 

szelestu liści i skrzypienia starygh drzew nie należało do 
I zbytniej przyjemności. Ale, do licha, czy zawsze trzeba się 

trzymać szczegółów?
I

Uroczyste otwarcie
VI Igrzysk Młodzieży Szkolnej

Przy blasku pochodni, wczoraj wieczorem nad Jeziorem Maltań­
skim, odbyła się uroczystość otwarcia poznańskiej części VI Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w kajakarstwie i żeglarstwie.

W uroczystości udział wzięli 
przedstawiciele władz centralnych 
i wojewódzkich z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Janem Pawla­
kiem i wiceministrem oświaty i 
wychowania, przewodniczącym 
ZG SZS Waldemarem Winkiem.

NOWE REKORDY KRAJOWE 
PŁYWAKÓW NRD

W czwartym dniu mistrzostw 
pływackich NRD rozgrywanych w 
Lipsku, we wtorek 11 bm. ustano­
wione zostały dwa rekordy krajo­
we. W wyścigu na 100 m motyl­
kiem kobiet 16-letnia Rosernarie 
Kother uzyskała czas 1.04,9. Drugi 
rekord w wyścigu na 200 m sty­
lem zmiennym mężczyzn ustano­
wił Wolfram Sperling, który uzy­
skał czas 2.11,1.

FRANCUZ NA III MIEJSCU
Trzecie miejsce w transatlantyc­

kich regatach samotnych żegla­
rzy zajął Francuz Jean Marie Vi- 
dal, którego jacht „Cap 33“ przy­
bił do portu w Newport we wto­
rek o godz. 13 czasu miejscowego.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W SOPOCIE

We wtorek na kortach SKT w 
Sopocie rozpoczął się tradycyjny 
międzynarodowy turniej teniso­
wy. Startuje 64 zawodników z 
CSRS, NRF, Kuby, Rumunii, Wę­
gier i Polski. Tytułu mistrzowskie 
go broni tenisista rumuński Mure- 
san.

PUCHAR MICHAŁOWICZA
We wtorek — w drugim dniu 

rozgrywanych na stadionie bie­
lańskiej AWF półfinałów piłkar­
skich o puchar dr. Michałowicza, 
odbyły się kolejne dwa spotkania. 
W pierwszym, w grupie I piłka­
rze Dublina zremisowali z Krako 
wem 0:0.

W meczu grupy II Zielona Gó­
ra wygrała z Katowicami II 1:0 
(0:0).

NOWICKI I GĄSIOREK 
WYELIMINOWANI

Bez powodzenia grali nasi teni­
siści w międzynarodowych mi­
strzostwach Szwajcarii, które roz­
poczęły się w miejscowości Gstaad. 
Obaj zostali wyliminowani już w 

•pierwszej rundzie gry pojedyn­
czej. T. Nowicki przegrał z A. 
Panatta (Włochy) 1:6, 2:6, a W. 
Gąsiorek został wyeliminowany 
przez R. Moore (Południowa Afry 
ka) 4:6, 2:6. (t)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z dnia 8/9 bm. stwierdzono: 
2 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
193.653 zł; 43 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 4.506 zł; 496 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 510 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
9 bm. stwierdzono: losowanie I 
— 1 rozw. z 6 traf. — wygr. 
1.000.090 zł; 4 rozw. z 5 traf. prem. 
— wygr. po 480.400 zł; 213 rozw. 
z 5 traf, zwykł — wygr. po 12.894 
zł; 20.698 rozw. z 4 traf. — wygr. 
po 325 zł; 186.987 rozw. z 3 traf. 
— wygr. po 19 zł.

Ilości i wysokości wygranych 
z II losowania Toto-Lotka poda­
my później.

Po raporcie sekretarza ZO SZS 
Zbigniewa Moszczyńskiego, głos za 
brał wicekurator Jan Bartkowiak, 
który w imieniu Komitetu Organi 
zacyjnego w serdecznych słowach 
powitał przybyłych na zawody w 
kajakarstwie i żeglarstwie ponad 
500 młodych chłopców i dziewcząt 
z całej Polski oraz zaproszonych 
gości, życząc zawodnikom jak naj­
lepszych wyników w prawdziwie 
sportowej walce.

Oficjalnego otwarcia poznańskiej 
części VI Igrzysk Młodzieży Szkol 
nej dokonał wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania Andrzej 
Wituski, Zapewnił on zebranych, 
że gościnność gospodarzy imprezy 
będzie odwrotnie proporcjonalna do 
panującej pogody, która niestety 
wczoraj nie dopisała.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego trójka poznańskich kajaka­
rzy Aleksander Kępiński, Krystian 
Ludwig i Waldemar Bajka wcią­
gnęli flagi na maszt.’ Kiedy zamil­
kły dźwięki hymnu na jeziorze 
bardzo efektownie oświetlonym 
licznymi pochodniami, pojawiła 
się motorówka, którą Andrzej 
Wierzchowski przewiózł znicz, 
przekazując go następnie w ręce 
Romana Swiatłowskiego. Ten ostat 
ni dostąpił zaszczytu zapalenia zni 
cza, który będzie się palił przez ca 
ły czas trwania VI IMS w Poz­
naniu.

Ostatnim akcentem wczorajszej 
uroczystości było ślubowanie, któ 
re w imieniu uczestników złożył 
Jacek Żołnierkiewicz w towarzyst 
wie Krystyny Rubach i Katarzyny 
Starkowskiej.

Dzisiaj odbędą się pierwsze kon­
kurencje. Na Jeziorze Maltańskim 
o godz. 10 rozegrane zostaną przed

Szachowy „mecz stulecia"
Dokończenie ze str. 1 

pryśnego szachistę amerykańskie­
go. We wtorek rano, zgodnie z je­
go życzeniem zmieniono oświetle­
nie, skrócono stół oraz zamiast sza 
chownicy o polach czarnych i bia­
łych oddano do dyspozycji obu ry 
wali inną, o polach ciemnozielo­
nych i białych. Zlikwidowano tak­
że dwa pierwsze rzędy amfiteatru, 
by publiczność nie przeszkadzała 
szachistom. Fischer domagał się 
przesunięcia aż... 10 rzędów.

Na długo przed godziną 17-tą cza 
su miejscowego, na którą wyzna­
czono początek meczu, 3.000 miejsc 
na widowni hali wystawowo-spor- 
towej zapełniło się miłośnikami 
szachów, z których każdy zapłacił 
za kartę wstępu 5 dolarów. Mistrz 
świata Spasski zjawił się na 20 mi 
nut przed rozpoczęciem meczu, go 
rąco witany przez publiczność. O 
godz. 17-ej główny arbiter spotka­
nia Lothar Schmid (NRF) włączył 
zegar i grający białymi fi­
gurami Spasski wykonał pierw­
szy ruch. Fischera w tym 
momencie nie było w sali. 
Przybył dopiero po 7 minutach, u- 
ścisnął dłoń przeciwnika i przystą 
pił do gry. 

biegi zaś o 16.30 finały w następu 
jących konkurencjach: chłopcy — 
KI na 500 m, Cl na 500 m, K2 na 
500 m, C2 na 500 m, K4 na 500 m; 
dziewczęta: — K4 na 500 m. Nato­
miast na Jeziorze Kierskim o godz. 
10 i 15 wyścigi w klasach OK Din- 
ghy i Cadet. (s)

Szybowce

Druga konkurencja 
na mistrzostwach świata

We wtorek organizatorzy szy­
bowcowych mistrzostw świata wy 
znaczyli konkurencję gigant — 
prędkościowy przelot docelowy 
na trasie 485 km do miejscowości 
Bitola leżącej na krańcu Macedo­
nii tuż przy granicy jugosłowiań- 
sko-greckiej; w związku z tym, 
że piloci lądować będą na mecie 
lub na trasie, do późnych godzin 
wieczornych, rezultaty tej konku­
rencji znane będą dopiero w śro­
dę. Komisja sędziowska przystąpi 
do obliczania wyników dopiero po 
przybyciu wszystkich pilotów do 
Vrsac.

Wyniki pierwszej poniedziałko­
wej konkurencji (prędkościowy 
przelot po trójkącie długości 357 
kilometrów):

Klasa otwarta — 1. Ax (Szwe­
cja) — 1090 pkt. (prędkość prze­
lotu 98,94 km/godz.), 2. Smith 
(USA) — 974, 3. Mercier (Francja) 
— 928, 4. Geskis (Francja) — 888; 
5. Zegels (Belgia) — 870, 6. Stani­
sław Kluk (Polska) — 869 (90,11 
km/godz.), 15. Henryk Muszczyń- 
ski (Polska) — 761 (82,97 km/godz.).

Klasa standard — 1. Moffat 
(USA) — 1000 okt. (87,79 km/godz.), 
2. Green (USA) — 973, 3. Reich- 
mann (NRF) — 920, 4. Rudenskij 
(ZSRR) — 919, 5. Franciszek Kęp­
ka (Polska) — 917 (82,79 km/godz.), 
6. Renner (Australia) — 915, 7. Jan 
Wróblewski (Polska) — 907 (82,14 
km/godz.).

Oczekiwany z wielkim zaintere­
sowaniem „mecz stulecia" rozpo­
czął się. Przypominamy, że składa 
się on z 24 partii. Spasskiemu do 
obrony tytułu wystarczy zdobycie 
12 pkt., Fischer by zdetronizować 
swego rywala musi uzyskać - co 
najmniej 12,5 pkt. Partie tego pa­
sjonującego pojedynku mają być 
rozgrywane 3 razy w tygodniu: we 
wtorki, czwartki i niedziele.

Obaj rywale walczą o niebaga­
telną sumę ok. 300 tys. dolarów na 
którą składa się fundusz nagród, 
oraz część wpływów z praw za 
transmisję telewizyjną. Z sumy tej 
zwycięzca otrzyma około 180 tys. 
dolarów.

W pierwszej partii obaj szachiś­
ci rozegrali jeden z wariantów 
tzw. obrony Nimzositscha. Po czte 
rech i pół godzinach gry i 40 po 
sunięciach partia została przerwa 
na. Zostanie ona dokończona dzi­
siaj, a w czwartek, 13 bm. — od­
będzie się druga partia meczu.

Zdaniem fachowców pierwsza 
partia została odłożona w korzy­
stniejszej sytuacji dla Spasskiego, 
posiadającego gońca i trzy piony 
przeciwko pięciu nionom Fische­
ra. Amerykaninowi daje się szan­
se najwyżej na remis, (ot)



INSTYTUT NAUK POLITYCZNYCH 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu,
uŁ Słowackiego nr 20, telefon 400-41 

ogłasza rekrutację 
na I rok pięcioletnich zaocz­
nych studiów magisterskich 
z zakresu nauk politycznych.

O przyjęcie na studia ubiegać się mogą osoby 
odpowiadające wymienionym warunkom:

— posiadanie świadectwa dojrzałości,
—- 2-letni staż pracy,
— skierowanie z zakładu pracy.

Do podania należy dołączyć: 
świadectwo dojrzałości w oryginale, życio­
rys, ankietę personalną oraz 3 fotografie. 

Egzamin wstępny obowiązuje:
z historii — pisemny i ustny, geografii — 
ustny i z języka nowożytnego — pisemny. 

Egzamin wstępny odbędzie się w połowie 
września br.; kandydaci zostaną zawiadomieni 
o terminie egzaminu oddzielnym pismem.

Od ubiegania się o przyjęcie wyłączone są 
osoby, które w br. składały egzamin wstępny na 
wyższe uczelnie i nie zdały.

Samochody
Sprzedam Skodę-Spartak 
po remoncie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 19253g.
Sprzedam samochód mar 
ki Żuk A-03 z taksome­
trem. Kościan, Surzyń- 
skiego 5. 17971g
Sprzedam samochód mar 
ki Żuk z taksometrem 
A-03. Kościan, Żeromskie
go 7. 17972g

Lokale
Wynajmę pokój półsute- 
rena Stare Miasto, tele­
fon 553-14. 19«J3g
Lokal na cichą produk­
cję odstąpię. Tel. 746-42, 
rano i wieczór po 19.

19199g

O Nieruchomości

5789-KI

Sprzedam 1,24 ha sadu, do 
mek pokój z kuchnią 
szklarnia 189 m*. Poznań 
— Psarskie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
I8750g.

Praca 0 Nauka Sprzedani nową wannę 1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE W POZNANIU

ZAWIADAMIA że
w terminie do dnia 30 lipca 1972 roku 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY 
ZAWODOWEJ PRZYZAKŁADOWEJ 

przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania 

OGŁASZA 
zapisy uczniów do klasy I na rok szkolny 
1972/73 w zawodzie:

ślusarz mechanik

NA ODZIEŻ SŁUŻBOWA I ROBOCZĄ
z dostawą w roku 1973.

Zamówienie winno zawierać:
— ILOŚĆ

t— ASORTYMENT
— TKANINĘ

— WZÓR LABORATORYJNY (wg. katalogu) 
— oraz TERMIN DOSTAWY.

Samotny ogrodnik i pra 
cownik do ogrodnictwa, 
mieszkanie 1 utrzymanie 
zapewnione. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
lS390g.

Dochodzącą gosposię do 
4 osób — przyjmę. Warsz 
tat elektryczny. Marcelin 
ska, narożnik Skarbka.

19197g
Gosposia uczciwa, dobra, 
pracowita do 2 starszych 
osób w Poznaniu — bez
zamieszkania potrzeb-
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19184g.

Kulturalną panią z prak­
tyką do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
i opieki nad dzieckiem
na bardzo dobrych 
runkach przyjmę. 
nań, Woźna 21 i 
godz. 9—11 i 18—20.

i wa-
Poz- 

m. , 3,

19442g

Ogrodnictwo zatrudni ko 
biety i mężczyzn. Dla za
miejscowych 
i utrzymanie 
Poznań, ul. 
165.

mieszkanie 
na miejscu. 
Starołęcka 

19419g

Do lekkich prac domo­
wych i opieki przyjmę 
na stałe uczciwą chętnie 
ze wsi. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 527p

Kupno ^Sprzedaż
Kupię zaraz zastrzyki 
„Fortral”, tel. T12-47.

19396g

zlewozmywak, 
553-14.

telefon
19032

Sprzedam sypialnie Poz­
nań, Roosevelta 8 m. 4. 
____  17777gpr
Sprzedam krowę po wy­
cieleniu, Poznań, Ugory 
85. ' 17443g
Sprzedam Jawę 230, Sło-
wackiego 25 
godz. 16.

1. po 
18991g

Wirówki do mleka z rocz 
ną gwarancją sprzedam. 
Jezierski Opalęnica Młyń
ska 11. 17723g
Spawarkę wirującą „Si- 
mensa”, prasę hydrauli­
czną sprzedam. Nowa 
Sól, Słoneczna M, tel. 
29—18.884-K1
Sprzedam szafę żelazną. 
Kycler Kobylin. Wolno­
ści 10. 532p
Sprzedam wózek inwa­
lidzki. Zupańskiego 17 m.
7. 19023g
Sprzedam motocykl — 
„SHL-175, silnik 3-biego-
wy — Witaszyce 
54.

tel. 
554p

Sprzedam kosiarkę 1 sno 
powiązałkę konną oraz 
bukownik Florentyna 
Wendet, Rybłtwy 1 pocz. 
Lednogóra pow. Gniezno. 

558p
Pianino czarne okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17872g.
Sprzedam nową maszynę 
do szycia Veritas Callie-
ra 8 B m. 12.

Dnia 9 lipca 19T2 r. zmarł

JÓZEF BRUSKE

Sprzedam 2,5 ha ziemi z 
aomkiem w tym 1,5 ha 
ogrodu owocowego w Su 
chymlesie. Zgłoszenia Po 
znań, tel. 411-977.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny cena 200 tys. Na 
listy nie odpisuję. Pusz- 
czykówko, ul. Matejki 11. 

18575g
Gospodarstwo około 25 
ha kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17019g.
Sprzedam domek, pokój 
kuchnia z ogrodem 2.200 
m! Poznań, Krzyżowniki. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 17514g.
Grodzisk Wlkp. sprze-
dam działkę 0,44 ha. Wia 
domość: Grodzisk Wlkp., 
ul. Słowackiego 5. 17678g
Kupię dom jednorodzin­
ny, wolnostojący, względ 
nie pół bliźniaczego w Po 
znaniu, przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17648g.
Sprzedam mały domek, 
działka 1590 m’, po sprze­
daży wolny. Jarocin, ul. 
Brdowa nr 1, dzielnica 
Ługi, Jan Otworowski.

533p
Kupię domek jednoro­
dzinny w Gnieźnie koło 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17537g.
Sprzedam działkę w Kie- 
krzu, budynek gospodar 
czy (możliwość mieszka-
nia).

17886g • 6.

byłf długoletni pracownik Stacji Obsługi Wo- 
jeyąódzkiego Przedsiębiorstwa Państw. Komun. 

Samochodowej Oddział II w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 8, na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy 

Oddziału II WP PKS w Poznaniu.
6156-Ki

Dnia 8 lipca 1972 r. zmarł nasz długoletni 
1 ceniony pracownik

EDMUND SUJAK
Pogrzeb odbył się 10 bm na cmentarzu w 

Szamotułach.
Żonie i rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 

współczucia składają
Zarząd, Rada Zakładowa, Pracownicy 
Budowlano - Montażowej Spółdzielni 

Pracy „PIAST” 
w Poznaniu i Szamotułach.

6a58-Kl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
9 lipca 1972 r. po krótkich i ciężkich 
niach zmarła, opatrzona Sakramentami
sza kochana__  ________ żona, matka, siostra, 
i szwagierka, przeżywszy lat 52, śp.

w dniu 
cierpie- 
św.. na- 
bratowa

JADWIGA SZNOBER
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.95 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Pogrążeni w smutku
mąż z dziećmi i rodzina

Borówiec, pow. Śrem. 19420g

Zawiadamiamy, że w dniu 9 lipca 1972 roku 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
po pełnym poświęcenia życiu, nasz kochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 75

ANTONI SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 lipca 

1972 r. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Sikorskiego 14 m. 8. 19312g

tDnia 10 lloca 1972 r. zmarła po dłuższej cho­
robie, moja najdroższa, najlepsza 1 nigdy 
niezapomniana matka, śp.

KAZIMIERA KRASIŃSKA
z domu Rymaszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. | 
a godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną 

19386g I

Informacje Gidle-
wicz Kiekrz, ul. Szeroka

539p

Zamówienie w trzech egzemplarzach
należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe 
w Poznaniu, Magazyn Odzieży Roboczej, ul. Woźna nr 15 
(telefon 500-48).

5770K1

czas trwania nauki — 3 lata 
warunki przyjęcia:

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające 

przydatność do zawodu.
uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

— w pierwszym roku nauki 159,— zł.
miesięcznie

— w drugim roku nauki 320,— zł. „
— w trzecim roku nauki od 620—650,— zł.

miesięcznie
Ponadto uczniowie otrzymują odzież ochron­

ną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego pracy.

Okres nauki w szkole zawodowej wliczany 
jest do ciągłości pracy oraz do _ dodatkowego 
wynagrodzenia za staż pracy, które pracownik 
otrzymuje po przepracowaniu 5 lat w zakła­
dzie. Szkoła nie prowadzi internatu.

Zapisy przyjmuje Dział' Kadr i Szkolenia 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy na adres: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — 
Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Poznania —

W Gnieźnie przy ul. 
Armii Czerwonej 128 do 
sprzedania wydzielona, 
frontowa parcela budow­
lana 609 mł. Gniezno, tel.

telefon 29-021, wewn. 232, 224, 155. 764-K2

12-99/ 52»p

Sprzedam nowy dom 3 
pokoje, SCO m’ ogrodu 
przedmieście Poznania w 
rozliczeniu wezme samo­
chód. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Tanio sprzedam ogród 2 
morgi nadający się na 
ogrodnictwo — hodowlę 
w Rokietnicy pow. Poz­
nań. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17874g.

Dom jednorodzinny wol­
nostojący, 5-pokojowy, 
wyłączony, w dzielnicy 
Grunwald, po kupnie ca­
ły wolny, sprzedam po­
ważnym reflektantom. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18021g.

Zqnhy B Różne
Uczciwego znalazcę fil­
mu zostawionego dnia 5. 
VII.- 72 r. w pociągu na
trasie PRznań Swa-
rzędz — Swarzędz — Ra­
wicz — uprasza się o 
zwrot za wynagrodze­
niem na adres: Poznań, 
ul. Grodziska 30. 19256g

HROM
Dnia 9 lipca 1972 r. zmarła nasza sumienna 

1 długoletnia pracownica

JÓZEFA KNORN
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 12 bm. 

o godz. 14.50, na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 1 głębo­
kiego współczucia

składają:
Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 

i współtowarzysze pracy 
Spółdzielni Pracy Wyrobów Szklanych 

im. Rewolucji Październikowej.
_________ 6155-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 lipca 1972 r. zmarła moja kochana 
córka, siostra, szwagierka 1 ciocia, przeżywszy 

lat 46

JÓZEFA KNORN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
matka z rodziną

Poznań, ul. Mostowa 15 m. 1. 19378g

tW dniu 8 lipca 1972 r zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa 1 babcia, śp.

MARIANNA NAPIERALSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z mężem i wnuczką

Chludowo, ul. Szkolna 10. 1»

+ W dniu 10 lipca 1972 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza kochana siostra, szwa­

gierka i ciocia, śp.

MARIA ŁUKASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 10.25 z kaplicy na Junikowie.

Strapieni
siostry, brat i rodzina

Poznań, ul. Zagonowa 8 m. 1. 19421g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lipca 1972 r. zmarła po dłuższej chorobie, 

opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza ukochana mama, teściowa, brato­
wa, przeżywszy lat 57, śp.

HELENA STRZELECKA
z domu Weltmajer

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Kolejowa 8/9.
RODZINA

19450g

Zakład Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej w Poznaniu 

poszukuje

lokalu ogrzewanego
na cele magazynowe ca 60 m!.

Informacje:
Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej, 
Poznań, ul. Fredry 8a, telefon 592-21, wewn 81. 
__ ___________ _____________________________ 5717 - K1

Kto zmontuje kolumnę 
parnikową PAK-3a, dla 
potrzeb ogrodniczych — 
(parowanie ziemi). Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1939Ig.

Odstąpię zatwierdzony 
projekt z lokalizacją na 
budowę pawilonu handle 
wego. Oferty „Prasa” ul. 
Grunwaldzka 19 dla 
19130g

Kto wynajmle auto oso­
bowe na sierpień ostroż­
nemu kierowcy. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19182g.

Garażu lub miejsca na ga 
raż, okolice Wildy — po­
szukuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17553g

Matrymonialne
Magister, panna pogodne 
go usposobienia, posiada­
jąca własne mieszkanie 
willowe — pozna pana z 
wyższym wykształceniem 
po czterdziestce. Cel ma­
trymonialny. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17415g.

Samotna lat 60, z własną 
rentą — pozna pana w 
celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1750€g.
Rozwiedziony wykształ­
cony posiadający miesz­
kanie, pozna panią do 
lat 32. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17900g.

Dnia 9 lipca 1972 r. odszedł na zawsze

ŁUKASZ JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 12 bm. 

o godz. 10.58, na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

19323g

Dnią 10 lipca 1972 r. zmarł nagle członek 
Zarządu Okręgu ZBoWiD

pik rez. MIKOŁAJ IGNATOWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Krzyżem Srebrnym Orderu
Yirtuti Militari, Krzyżem Walecznych, Zło-
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi 

wysokimi odznaczeniami.

Prezydium Zarządu Okręgu ZBoWiD żegna 
z wielkim smutkiem swego zasłużonego Kole­
gę, szczerze zaangażowanego w środowisku 
kombatanckim.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy uczucia naj­
głębszego żalu.

bm.Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 
o godz. 915, ńa cmentarzu na Junikowie.

___________ 6152-KI

J- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnih 
I 9 lipca 1972 r. zmarła nagle nasza ukochana

1 przeurocza babcia, przeżywszy lat 83

ANTONINA FRIEDWALD
z Hawrotów

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Nad Wlerzfoakiem 32 m. 3.
UUUlOUHBim

1939.1,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
— " ----- ' - - --- p<, krótkichtZ głębokim
9 lipca 1972 r. odszedł od nas

i ciężkich cierpieniach, mój mąż, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 67,

JÓZEF BRUSKE
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 8 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Przetargi
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu, ul. 
Wykopy 2/4, ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót remontowo-budowlanych w 
Wydziale Drobiarskim.

Adres jak wyżej:
1. kap. rem. budynku kotłowni —

3.

5.

5.

W

wartość robót 247 tys- zł.
kap. rem. budynku przyjęcia drobiu żywego — 
koszt robót 322 tys. zł.
kap. rem. komór chłodniczych i maszynowni —• 
koszt robót 771 tys. zł.
roboty instalacyjne w kotłowni oraz rurociągi 
przesyłowe —
koszt robót 150 tys. zł.
roboty remontowo-budowlane w kotłowni, c.o. 
oraz wykładanie ścian w pomieszczeniach sani­
tarnych płytkami glazurowymi — 
wartość robót ca 50 tys. zł.
w Wydziale Jąjczarskim w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 57, 
roboty remontowo-budowlane hali produkcyj­
nej — 
wartość robót ca 90 tys. zł.
w Zakładzie Pierzarskim Swarzędz 
ul. Kilińskiego 3/7.
zakres robót wchodzą:
roboty murowe, tynkarskie, posadzkowe, kon­
strukcje stalowe, elektryczne wewnętrzne siły 
i światła, żelbetowe, betonowe i instalacyjne.

Termin wykonywania prac zawartych w punkcie
i 2 — do 15. 12. 1972 r. w punkcie 3 do 15. VIII.

1972 roku.
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 

telefon: 522-40 lub 622-49.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty prosimy składać w terminie 14 dni od daty 

ogłoszenia na adres:
Poznańskie Zakłady Drobiarskie Poznań, ul. Wyko­
py 2/4.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym po terminie składania ofert w Dziale Gł. Me­
chanika o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
n leni a przetargu bez podania przyczyn. 5363-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Bi- 
niewie, pow. Ostrów Wlkp. p-ta Biniew — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac murarskich:

2.
Do

budowę z powierzonego materiału poczekalni 
dla rolników
budowę magazynu na paszę i ściółkę.
przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja budowlana 1 kosztorysowa do 

du w biurze spółdzielni codziennie w godz. od

pań-

wglą- 
8—12.

Oferty można nadsyłać w zalakowanych koper­
tach w ciągu 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi jv siedzibie spółdzielni 10 
dnia cd ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta jak również unieważnienia przetargu, bez po­
dania przyczyn. 799-K2

4- W dniu 11 lipca 1972 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, ukochana matka, śp.

JANINA MANIECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńsklm.

Poznań, Jaworowa 55 m. 8.

Mąż z córką

tDnia 10 lipca 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp

LEONARD SIERACKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ojciec, brat, 
śp.

RODZINA

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 22 m. 21.
19412g

w środę, dnia 12 bm. 
junikowskim.

Poznań, Krzyżowa 2 m. 2.
RODZINA

UIBMUWUIWIJM

19342g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca 1972 r. odszedł od nas na zawsze po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW KOSTKA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce przy ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa, zięciowie 

wnuki i rodzina
Poznań, ul. Bystra 39 m. 2. 19370g
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 lipca br. zmarła, lat 51, po długotrwałe i 
chorobie i cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja ukochana i najdroższa żona, 
córka, siostra 1 szwagierka, śp.

IRENA WENCEL
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążony
mąż z rodziną

Osiedle Plewiska, Laskowa 31a. 19351g

tW dniu 11 lipca 1972 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ ukochana matka i ciocia

JÓZEFA OCHOCKA 
z domu Dajerling

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
lfW41g
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Środa

Jana, 
Weroniki

Słońce; 3.42—20.13

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 10 i M „Tajemniczy 
ogród”.

MARCINEK — g. U „Czy Pacy- 
dło to straszydło”.

KDF MUZA - g. 15.30, 18 - sean 
se zamkn., g. 20.15 „Pamiętnik sza 
lonej gospodyni” (USA 18 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 L), g. 
20 „Trzy kroki w szaleństwo” (fr.- 
Wł. 18 L).

APOLLO — g. 10, 16.30, 19.30 „To 
ra! Tora! Tora!” (ameryk.-jap. 14

BAŁTYK — g. 14, 16, 18, 20.15 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16 1.).

GONG — 10, 12, 16, 18, 20 „Sied­
miu w blasku złota” (wł. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ko­
chanka buntownika” (bulg. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 19 „Hrabina 
Coseł” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 19 „Kobieta kot” 
(jap. 16 1.).

MALTA — g. 15.45,* 18, 20.15
„Mózg” (fr. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czas życia i miłości” (fr. 18 
1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty te 
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Damski gang” (ang. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17.30, 19.30 „Pie­
kielny miesiąc miodowy” (czes. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Błędny ognik” (fr. 16 I.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 „Lew 
w zimie” (ang.-ameryk. 14 1.), g. 
17.30, 20 „Smak zemsty” (hiszp.-wł. 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Kto śpiewa nie grzeszy” 
(jug. 14 L).

SCALA — g. 16, 18 „Nowa misja 
korsarza” (fr. 11 1.), g. 20 „Morder 
ca jest w domu” (weg. 16 L).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Przy­
gody misia Yogi” (USA 7 1.), g. 18, 
20.15 „Złoto Mackenny” (USA 16

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Czermen, mi­
łość i kindżał” (radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 16 
L).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
i,Gorace życie” (wł. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

środkach

growcem, 
ko wie.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — uL Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, teL 99; nagłe zachoro­
wania w domu, teL 66-00-66; dla 
pow. poznańskiego, teL 566-66.

Telefon zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki; Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 107/109, Główna 53, Kórnlc 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — teL 540-93.

"Wielkiego Października

Owczych Głowach pod Wą-

Zdaje sobie z tego w pełni 
sprawę kierownictwo Zakła­
dów HCP, czyniąc starania o 
stałe rozszerzanie bazy wypo- 
czynkowo-wczasowej zarówno

objęto 1300 dzieci pracowni­
ków, co pokryło zapotrzebowa 
nie w 100 procentach. Dzieci 
spędzą wakacje w trzech o-

Kazimierz Cichoradzki
Obuwiem (nr 44, ul. Dzierżyńskie­
go 105), oraz ze sklepów PSS: Ha­
lina Hinc. (nr 115, ul. Przybyszew­
skiego 56 A), Krystyna Tomalak 
(nr 128, ul. Kraszewskiego 3) i 
Iwona Lepczuk (nr 150, ul. Mar­
szałkowska 1). Wszystkim serdecz­
nie gratulujemy, (ad)

dla członków 
rodzin.

DZIECI I
Tegoroczną

Wśród czynników, wpływających na pogłębienie więzi za­
łogi ze swym zakładem pracy, niemałą rolę odgrywają spra­
wy socjalno-bytowe, m. in. troska przedsiębiorstwa o zapew-

Rośnie Osiedle

jak najlepszego wy.

załogi jak i ich

zakładowych: w

w Zakrzewie i Zer-

MHD

zumiałe. 
czącym

miejscowościach od- 
po trzy 21-dniowe

W starych księgach niejedną myśl mądrą można znaleźć. 
I niejedną słuszną refleksję. Przeglądając stare roczniki „Gło-

nienie pracownikom właściwej formy 
poczynku.

MŁODZIEŻ 
akcją kolonijną

TYLKO LATEM?
powodzeniem cieszą

Dzieciom, uczestni- 
w półkoloniach, za-

Pomyślano także o akcji pół 
kolonijnej i tu — o dziwo — 
zgłoszeń wpłynęło tylko 230, 
czyli mniej kandydatów, niż 
można było przyjąć. Zjawisko 
to jest trochę zaskakujące, a 
stanowisko rodziców — niezro

gwarantowano pełną opiekę 
wychowawczą, możliwość za­
bawy na terenie zakładowych 
ogrodów działkowych, posiłek, 
— przy minimalnej, wręcz sym 
bołicznej opłacie; a jednak 
zgłoszeń jest mniej, niż miejsc. 
Czyżby rodzice nie doceniali 
szansy, jaką dla ich dzieci 
stwarza z niemałym trudem 
zakładowa organizacja związ­
kowa?

Wyraźnie wzrosło natomiast 
zainteresowanie akcją obozo­
wą (dla młodzieży w wieku od 
12—16 lat), na którą zgłosiło 
się tym razem 240 dzieci pra­
cowniczych. Tegoroczne obozy, 
organizowane wspólnie i przy 
wydatnej pomocy wildeckich 
harcerzy, zlokalizowano w Ła­
wicy i Kotlinie w rejonie sie- 
rakowsko-międzychodzkim. W
obu tych 
będą się 
turnusy.

CZY
Dużym

RADIO

- bezpłatne wczasy
Informowaliśmy w końcu czerw­

ca br. o wynikach konkursu pn. 
„Aktywizacja sprzedaży”, podając 
listę 10 sklepów, którym przyzna­
no palmę pierwszeństwa. Dla każ­
dego z tych sklepów nagrodą było 
jedno bezpłatne skierowanie na 
wczasy.

A oto nazwiska nagrodzonych: 
Zbigniew Papajewski — MHD Art. 
Użytku Kulturalnego (nr 64, ul. 
Świt 34/36), Anna Maćkowiak — 
MHD Art. Spożywczymi (nr 156, 
ul. Kosińskiego 28), Adam Kulak 
— PP „Warzywa-Owoce” (nr 7, ul. 
Dzierżyńskiego 128), Zbigniew 
Ignaszewski — MHD Art. Gospo­
darstwa Domowego i Chemiczny­
mi (nr 42, ul. Grunwaldzka 41c), 
Teresa Majchrzak — MHD Włók- 
no-Odzież (nr 4, ul. Głogowska 142), 
Gabriela Szmania — MHD Włók- 
no-Odzież (nr 4, uL Głogowska 142),

HCP, trudno pominąć milcze­
niem rolę, jaką w tym wzglę­
dzie, odgrywają pracownicze 
ogrody działkowe. Wśród 20- 
tysięcznej załogi jest prawie 3 
tys. działkowców, z których 
wielu woli spędzać urlopy we 
własnym ogródku, znajdując 
tam wartościową formę czyn­
nego wypoczynku i rozrywkę. 
W najbliższym czasie liczba 
działkowców „Cegielskiego” 
jeszcze wzrośnie, bowiem w 
ramach organizowanego dla 
mieszkańców Rataj nowego 
POD na Nowym Mieście, oko­
ło 150 działek uzyskają właś­
nie „cegielszczacy”.

W okresie letniego nasilenia 
urlopów nie zamiera też akcja 
wczasów sobotnio - niedziel­
nych, organizowanych we wła­
snym zakresie przez 14 rad za­
kładowych poszczególnych fa­
bryk i wydziałów kombinatu. 
Mimo kłopotów ze środkami 
transportu (zakłady dysponują 
obecnie tylko dwoma autobu­
sami), akcja ta cieszy się dużą 
popularnością wśród załogi. W 
ciągu ubiegłego roku w sobot­
nio-niedzielnych imprezach wy 
poczynkowych uczestniczyło 
około 10 tys. pracowników 
HCP i członków ich rodzin.

WITOLD DE MEZER

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Miniatura muzyczna; 
8.21 Co słychać w Polsce... na świę­
cie; 8.30 Koncert życzeń; 8.45 Pro­
ponujemy, informujemy, przypomi­
namy; 9 Wakacje z muzyka — kon 
cert popularny; 10.05 „Ostatnia lek­
cja” — ^ragm. 3 opow.; 10.25 Kon­
cert na temat; 11 Wakacje z mu­
zyką; 11.45 Publicystyka między­
narodowa; 12.25 Grają śląskie or­
kiestry dęte; 13 Kompozytorskie re 
citale — A, Markiewicz; 13.20 Na lu 
dową nutę; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Rep. literacki pt. „Przygo 
da nie tylko z paletą”; 11.20 Mu­
zyka operowa; 15.05 Kadioferie na 
szlaku letniej przygody; 16.05 „Alfa 
i Omega”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
■warto: 19.30 Koncert chopinowski z 
nagrań R. Baksta; 20.30 Miniatury 
rozrywkowe; 21 Naukowcy rolni­
kom; 21.25 Rozmowy o wychowa­
niu; 21.35 Kalejdoskop kulturalny; 
22.05 Koncert z nagrań Chóru PR 1 
TV w Krakowie pod dyr. T. Do­
brzańskiego; 22.25 Kwadrans dla po 
ważnych; 22.40 Na światowych lis­
tach przebojów; 23.15 Po raz pierw 
szy na antenie; 0.10 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI? 5, £, 7, 8, JO, 
12.05, 16, 20, 23, 24, L 2. 2.55.

PROGRAM H; Fala 407 m i UKF 
69,7 MHz; 7.50 Rytm i piosenka; 
8.35 „Mój dom, moje osiedle”; 8.50 
Od poleczki do poleczki; 9 Mel. 
sprzed lat; 9.35 Tylko przeboje; 9.50 
Wokół Morza Kaspijskiego — mu­
zyka ludowa narodów radź.; 10.10 
Sylwetki instrumentalistów rozryw 
kowych; 10.25 Rozmaitości liteiac- 
ko-muzyczne; 11.25 Kompozytor tv 
godnia — G. Faure; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Gra Kape­
la W. Surdyka; 13.25 „Cztery łapy” 
— aud. dziecięca 13.40 Nim się ksiaż 
ka ukaże — fragm. pow. .1. M. Gis- 
gesa pt.: „Bordowski”; 14.05 Stu­
dio Wczasowe nr 5 — „Audycja dla 
niepalących”; 15 Z muzyki baroko­
wej; 15.40 Muzyka chóralna XX wie 
ku; 17.15 Audycja oświatowa; 17.25 
»,Za Odrą i Nysą”; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Po jednej piosence; 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd spo­
łeczno-ekonomiczny ; 19.15 odkrycie 
kodu genetycznego — rewolucją w 
życiu człowieka; 19.31 Teatr PR 
— x Międzynarodowy Festiwal 
Przyjaźni: „Generalna próba przed 
oświadczynami” — słuch.; 20.21 Wią 
zanka melodii; 20.31 Recital for<epia 
nowy: 21.01 Kompozytorzy x Mu­
zy; 21.36 Mikrokabaret Barbary

Punkty 
napełniania syfonów 
Upały wzmagają pragnienie. 

W domach najczęściej gasimy 
je wodą z syfonów. Niestety 
nie zawsze można je wymie­
nić w okolicznych sklepach. W 
innych miastach kraju, a tak­
że za granicą, oprócz wymiany 
stosuje się natychmiastowe na 
pełnianie syfonów w powoła­
nych do tego placówkach. 
Klient nie musi wówczas odby 
wać niekiedy bezskutecznych, 
wędrówek po sklepach. Mniej 
też kosztuje go taka usługa.

Wydział Handlu Prezydium 
RN Poznania zlecił PSS uru­
chomienie również i w naszym 
mieście punktów napełniania 
szklanych syfonów. Pierwsze 
trzy będą czynne jeszcze w bie 
żącym roku i wszystkie na Wi 
nogradach.

Dlaczego właśnie tam? Ano 
dlatego, że szczupła sieć gastro 
nomiczna i handlowa rozbudo 
wujacych się w tym rejonie 
osiedli, nie zaspokaja zapotrze 
bowania mieszkańców m. in. 
na syfony. Dwa z tych punk­
tów będą się mieściły: w blo­
ku nr 7 Osiedla Wielkiego Paź 
dziernika i w bloku nr 26 O- 
siedla Przyjaźni, lokalizacja 
trzeciego zostanie ustalona nie 
bawem.

W przyszłości punkty napeł­
niania syfonów będą systema­
tycznie uruchamiane w innych 
częściach miasta, (ad)

się również wczasy rodzinne. 
Zakłady nadal dysponują jed­
nak tylko jedynym własnym 
ośrodkiem typu campingowego 
w Owczych Głowach, który po 
mieścić może na jednym tur­
nusie zaledwie 200 osób. Do­
piero w ostatnim czasie wie­
loletnie starania o rozszerze­
nie własnej bazy wczasowej 
doczekały się realizacji. Uzy­
skano pomoc finansową i roz 
poczęto już budowę dwóch 
nowych ośrodków w Dąbkach 
nad morzem i w Rabce. Pierw 
szy z nich gotowy będzie w 
1974 roku, a drugi w 1975.

Z powodu szczupłości wła­
snej bazy, pracownicy HCP 
spędzać będą w tym roku 
wczasy rodzinne przede wszy­
stkim w ośrodkach obcych. 
Tylko w 4 z nich — w Pobie- 
rowie, Długiem, Kołobrzegu i 
Lubniewicach — znajdą pełne 
usługi na normalnym wczaso­
wym poziomie. W pozostałych 
5 — w Wisełce (pod Między­
zdrojami), Ślesinie, Szczyrku, 
Zakopanem, i w Ośnie Lubu­
skim wczasowiczów z HCP o- 
czekują jedynie kwatery 
(częściowo typu campingowe­
go), a o wyżywienie zatrosz­
czyć będą musieli się sami.

Łącznie z wczasów rodzin­
nych skorzysta w HCP w bie­
żącym roku 5041 osób, czyli o 
prawie 500 więcej, niż w roku 
ubiegłym, a trzykrotnie wię­
cej niż w 1965 r. Zapotrzebo­
wanie nie jest jednak w pełni 
pokryte. Około 20 procent zgło 
szeń nie dało się uwzględnić. 
Trzeba tu jednak dodać, że 
niedostatek miejsc wczaso­
wych dotyczy tylko 2,5 mie­
sięcznego okresu (od połowy 
czerwca do końca sierpnia), a 

przecież wielu spośród ubiega­
jących się o skierowanie mo­
głoby z powodzeniem wyje­
chać na urlopy np. we wrze­
śniu.

To samo zjawisko w jeszcze

Kto w ostatnim okresie cza­
su nie był na Winogradach, 
może tu obecnie pobłądzić; 
tyie wyrosło nowych bloków, 
ba, całych osiedli! Panorama 
zmienia się zresztą z miesią­
ca na miesiąc. Unaoczniają 
to zdjęcia, które reproduku­
jemy. Przedstawiają one: — 
u góry — nowo wybudowane 
wysokościowe bloki Osiedla 
Wielkiego Października, a o- 
bok — montaż ostatniego z 
13-kondygnacyjnych budyn­
ków, wznoszonych na tym o- 

siedlu. (zk)
Fot. — K. Przychodzki

Popiersie Kopernika czeka 
na bardziej należne miejsce

su”, natrafiliśmy na ciekawą
Ktoś, ukryty pod inicjałami 

K. L., zapytuje, czy mieszkań­
cy grodu Przemysława wie­
dzą, że miasto nasze posiada 
własne tradycje kopernikań- 
skie, bowiem prof. dr Brunon 
Józef Szafarkiewicz, Wokul­
skim znad Warty zwany, wśród 
rozlicznych na rzecz miasta 
prac także ulicę Kopernika 
zbudował i popiersie wielkiego 
astronoma na niej postawił.

Niełaskawie los obszedł się 
z profesorem i jego dziełem. 
On sam, zbankrutowawszy na 
próbie przekopania niemal 
własnym sumptem góry Prze-

Na dworcach
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większym 
wczasów 
okres od 
wpłynęło 
sków, a 
uzyskano

stopniu dotyczy 
indywidualnych. Na 
czerwca do sierpnia 
w HCP 600 wnio- 

miejsc do rozdziału 
w FWP zaledwie 150.

W pozostałych miesiącach za­
potrzebowanie na skierowanie 
jest natomiast niewielkie, śred 
nio o połowę mniejsze od sta­
wianej do dyspozycji ilości 
skierowań.

TAK TEŻ SIĘ WYPOCZYWA
Mówiąc o różnych formach

wypoczynku pracowników

czysto i sprawnie
Minął pierwszy okres szczyto­

wych wyjazdów na wakacje. Na­
stępne spodziewane są w połowie 
i na przełomie lipca. Ale podróż­
nych w okresie letnim jest zawsze 
dużo i dlatego znowu odwiedzi­
liśmy poznańskie tlworce — Głów­
ny i Zachodni PKP oraz dworzec 
PKS.

Przed kasami biletowjmni PKP 
zaobserwowaliśmy mniejszy tłok. 
W godzinach szczytowych urucha­
miano do 10 kas. Niestety, możli­
wość elastyczniejszej obsługi u- 
trudnia niedostateczna kadra kas 
jerów.

W PKS — jak zwykle — kło­
poty z taborem, ale autobusy od­
chodzą punktualnie. Z zadowole­
niem natomiast odnotowujemy 
wzorowy ład i porządek panują­
cy w lokalach, poczekalniach i po 
zostałych placówkach dworco­
wych. Mimo niewielkiej liczby 
pojemników na śmieci — czysto 
i schludnie prezentowały sie po­
mieszczenia dworcowe, zarówno w 
barze na dworcu PKS, jak 1 we 
wszystkich lokalach gastronomicz­
nych na Dworcu Głównym. Sze­
roki wybór dań ciepłych i zim­
nych W gablotkach świeże sałat­
ki. dania rybne. W kawiarni — 
różnorodność ciastek i kremów. 
Napojów chłodzących pod dostat­
kiem. Wszędzie obsługa czysta i 
sprawna.

Rzeczą normalną jest dobra 
praca i wzorowe zaopatrzenie, 
dlatego zamiast komplemen­
tów — życzymy gastronomii 
dworcowej utrzymania tego 
wysokiego poziomu, (br)

notatkę:
mysława, by miastu dodatko­
wy trakt komunikacyjny 
stworzyć, „przejechany przez 
wóz na ul Wrocławskiej w kil 
ka dni później umarł”, zaś 
wielki astronom, niechętnym 
okiem widziany przez pruskich 
zaborców, w nieznanych bliżej 
okolicznościach musiał się 
schronić na dach. Przetrwał 
tam również — zapomniany — 
okupację hitlerowską.

„Popiersie to — pisze nasz 
czytelnik — tkwi w dalszym 
ciągu na dachu kamienicy nr 9 
przy ulicy wielkiego uczone­
go. Tylko kilkanaście osób, za­
mieszkałych vis a vis, wie o 
jego istnieniu”.

„Jak się okazuje, niektóre 
stare przewodniki po naszym 
mieście wspominają o tej spra 
wie — donosi „Głos Wielko­
polski’; z 12 września 1962 r. 
(w rubryce „Czytelnicy piszą. 
Redakcja odpowiada”) — List 
Pani spotkał się z żywym za­
interesowaniem Towarzystwa 
Miłośników Poznania, i — zda 
niem jego — przeniesienie 
popiersia na plac przy zbiegu 
ulic Strzeleckiej i Łąkowej 
wydaje się jak najbardziej 
wskazane”, (podkr. bw)

Przez ostatnich 10 lat wiele 
się zmieniło. Obok ulicy Mi­
kołaja Kopernika powstała no­
wa szkoła, lecz nie przyjęła 
imienia wielkiego astronoma. 
Tylko raz po raz do Redakcji 
nadchodził list podpisany ini­
cjałami K. L., przypominający 
o nadchodzącej 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika, 
którą cały świat postanowił 
należycie uczcić.

Odszukaliśmy autora, a wła­
ściwie autorkę tych listów i z 
okien jej mieszkania popatrzy

Gdzie ustawić
„Bamberkę"?

Ctatua „Bamberki", którą 
przez wiele lat oglądali­

śmy na Starym Rynku w Poz­
naniu, ma podobno znaleźć sta 
le miejsce na terenie dzielnicy 
wildeckiej, gdzie przez wiele 
lat osiedliło się najwięcej ro­
dzin bamberskich. Rodziny te 
sprowadziła tu ówczesna wła­
dza pruska z Bambergu (Bawa 
ria). Miały one przyczynić się 
do germanizacji Polaków. Sta­
ło się jednak odicrotnie. Wie­
le rodzin bamberskich spoloni­
zowało się i uczestniczyło np. 
w Powstanizi Wielkopolskim, 
wyzroalając Poznańskie spod 
pruskiego zaboru, a także pod­
czas ostatniej wojny walczy­
ło z okupantem.

Zainteresowani ostatecznym
ulokowaniem ,Bam ber’ct“,

liśmy na, „wyniesionego 
poziomy” Kopernika.

nad

mieszkańcy Wildy wyrażają po 
gląd, że statua powinna stanąć 
na trójkącie kwietnika przy 
zbiegu ulic: Dzierżyńskiego, 
Gwardii Ludowej i Czajczej; 
w pobliskich domach zamiesz­
kują nota bene rodziny z po-

Krafftówny; 22.33 Kompozytor ty­
godnia — G. Faure; 23.15 Między 
nauką a życiem (2) — magazyn; 
23.35 Melodie letniego wieczoru; 0.03 
Aud. „Polonia" z, pr. IX.

WIADOMOŚCI? 5.30; 6 30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM m: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 Mój 
magnetofon; 9 „Przygody księdza 
Browna” — ode. 29 pow.; 9.(0 D. 
Milhaud — koncert na dwa forte­
piany i perkusje? 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Pocztówka dźwiękowa z Pragi; 
10 Melodie z Japonii; 10.15 Szybszy 
ni* sokół — renortaż: 10.35 — Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Wybraniec” — 
ode. 33 pow.; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na olsztyńskiej antenie; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15 30 
Herbatka przy samowarze: 15.59 
„Sami swoi” z Wrocławia; ^G.OS In 
na Lelita — gawęda; IG.15 Z daw­
nych kancjonałów polskich — Wro­
cławski: 16.30 ..Hich Sodetv" z Gil 
wic; 1G.45 Nasz rok 7?; 17.05 ..Przy 
gody księdza Browua” — ode. 30

pow.; 17.15 MÓJ magnetofon; 17.40 
W ciszy łańcuckiego pałacu; 18 
Przebój za przebojem: 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Piosenki 
Kłarysy — śpiewa J. Mareau; 19.05 
Powieść w wyd. dźw.; „Nasz współ 
ny nrzyjaciel” — ode. 8: 19.35 Ad 
Libitum; 20 Reminiscencje muzycz-
ne; 20.45 Rytm i piosenka 
Teatrzyk „Zielone Oko” —
nęła Wielet” — słuch, 
nut dla Fata WolIcrZ:
dowe problemy — 
Opera Ch. Gounoda

życia” — ode. VI; 16.45
nik; 16.55 
las” (II);

Teleferie
■ Dzlen- 
,Czas w

•Kojot z Chico” — film

21.05
,Zagl-

21.30 10 mi-
21.40 Samorza

gawęda; 21.50
„Faust”; 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów — Ju­
lian Clere; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 „Dzieje Tristana i Izol­
dy”; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Udo luergcns.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15.30. 17, 19. 22.

Sroda — PROGRAM T: 8.15
Matematyka w szkole „Geonlan” 
cz. I i TT; 10 — „Wvrok” — film 
seryjny prod. czechósł. pt. „Sens

Walta Disneya: 18.20 — Teleskon: 
18.40 — „Drogami współczesności”; 
19.20 (Kolor) — Dobranoc i Dzien^ 
nik; 20.05 — „Wyrok” — film se­
ryjny prod. czechósł. nt. ..Sens 
życia” — ode. VI; 2O.«5 — PKF; 
20.55 — Światowid — „Świat i Poi 
ska”: 21.35 — Rytmy i romanse 
hiszpańskie. Reź. M. Pysznik: 22.10 
— „Ną ratunek Farras” — przed ka 
merami prof. dr K. Michałowski: 
22.40 — Dziennik TV i wiad. sport.

PROGRAM lir 18 — Z prasy nau 
kówo-teehnicztfej? 18.10 — „Pół go 
dżiny dla ambitnych” — OTV war 
szawa na ekranie; 18,40 — „Polle­
na” — poradnik kosmetyczny: 18.45 
— Jeżyk angielski dla początkują­
cych; 19.20 (Kolor) — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Co możemy zro­
bić — z c’klu „Ziemia, planeta 
ludzi”: 20.40 — „Pierwsza hals” — 
(pokochać wiatr): 21.10 (Kolor) — 
24 godziny; 21.20 — Człowiek — 
istota znana; 21.50 — studio 63 — 
„Przeczucie” — M. żuławski — 
„Opowieści moiei żonv”. Scena­
riusz i reż. A. Hanuszkiewicz.

— Mój stryjeczny dziadek 
— oświadczyła sędziwa pani 
K. L. — ponad sto lat temu 
podarował to popiersie wraz z 
wybudowaną przez siebie uli­
cą Kopernika miastu, ale za­
strzegł, że nie wolno stąd ru­
szać popiersia wielkiego astro­
noma. Spełniono życzenie i
Mistrz Mikołaj przetrwał... 
dachu do dziś.„

i Pani K. L. prosiła, by 
hazwiska nie ujawniać, bo

na

Jej 
nie

o sentyrńent do rodzinnych pa 
miątek tu chodzi, a o usta­
wienie rzeźby w odpowiednim 
miejscu.

„Przeniesienie popiersia Ko­
pernika na plac przy zbiegu 
ulic Strzeleckiej i Łąkowej 
wydaje się jak najbardziej
wskazane” brzmi a ł wer-
dykt Towarzystwa Miłośni­
ków Poznania, wydany przed 
10 laty. Mistrz czeka. Rocznica 
jego urodzin tuż, tuż... (bw)

chodzenia bamberskie, np.
Handschuhów, Falkensteinów, 
czy Genslerów.

(Nazwisko i adres znane red.)

Od dzisiaj

Zmiana godzin 
pracy handlu

Decyzją Wydziału Handlu 
Prezydium RN Poznania, od 
dzisiaj — tj. 12 lipca br. — 
zmieniono godziny pracy pla­
cówek handlowych w rejonie 
śródmieścia- Do 1 września br. 
sklepy z artykułami przemy­
słowymi i księgarnie będą o- 
twarte w godzinach 11—19, 
sklepy spożywcze w godz. 10 — 
19 (sklepy, sprzedające chleb 
i mleko, nadal rozpoczynają 
pracę o godz. 6).

Domy towarowe: „Centrum”, 
..Alfa” i PDT będą otwarte bez 
zmian tj. w godz. 9—19. (ad)


